
Nr. 286. Kraków, 16 Grudnia - -  Niedziela t tO J Ł

r * » •  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.
Oddzielne Sra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesy pocz ową ‘ c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały Tok 

24 zła.
32 zla­

n a  k w a rta ł 
6 zła.
8 zla.

na t  mietictt
2 zła. 50 a.
3 zła.w Państwie Austryackiem................................  • • •

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwąjcaryi i Turcyi

P re n u m e ra t*  przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego d n u  w ^ A ń m i n i J ^ i
* * *  H iczapicciftowan*  niepodlegają opłacie pocztowej. -

-  S & * W u « -  W ylane Keda.cyi arazwraoaj*
* i««s syw sją wesczone-

T  r e n t s  m  e r a  t ą  y r z y j m o J U l
*» Adm inistracja „C7.ASU“ tndziei urzędy pocztowe. ® e j » o w ą /
gaun ; 8. A. K rzyżanow skiego, handel W._K o n n e g o • ^ o
od u,i. i , , ,  w lecz* druh i en” drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 za ^ d y n a s t e p n y  raz j o  ; 
Kł ( » . - « ł s » r  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsc* wiersza drukiem drobnym po 30 c. za K ^ ay  i 
O a t a c z e n l .  . . « * » * « »  (prosnekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za ee^e złr 
l ^ ‘« p i .  dla zauiiei-icowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów F r z y ^ ą  
„aU-Htośń'uprasza sic n » p r » ó d  nadesłać .przekazem pocztowym. 0 » ł o . » e n l »  « jp re m m m e r ., ,
Mrrvimiiis ' W a - « r y i «  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumerat? p. ^
U i .  fiu b o n rg  Poissoniśri 1-13); w W ł e J a l a  - R.
de a U., Berlinie. Lipska, Bazylei i Wrocławia). A. OpoelA, RtubsubiUei dr. ,
few* iiski* w bsrlhus, Bwwarga, Koaachium i NeryaWnUe), 8. L. Darte & Com?. w

farma a. IŁ) Kettsr *  Ueup.

I wzm ogło i nie zam knięta  im  d ro g a  dalsza. I P?wi“ a skromnemi ^ w a ^ j a k ° n a m  I wtoeef^treścią przemów ucisk Kośńoła, fówywy
K r a k ó w  15 grudnia. I M ogą oni naw et bez szkody  d la  siebie IjjjJg mieree je8t p ilo to w an ą  na tra - kierunek Bzkoły, obeonie wiuaugurowany, rezultatem

N areszcie  je s t  now y gab inet f r a n c u s k i ,  w s p i e r a ć  now y gab inet aby  go  bardziej ku  dnośoi \  przeszkody »  strony I u * t r , i w i e c u  prowineyalnego,
W szystk ie  doniesienia w czoraj i  dziś rano  swoim  w idokom  nachylać. wszelako L  o^naova B ° ś ? i  H erceg o w in y  wy aćnioną została oświadczeniem Kołi poselilrieg^
przez  nas o trzym ane m ów ią o je g o  ukon- D zień  14 g ru d n ia  znaczy  stanow czy prze-1 mał ■ » « # * /•  a '° okaPa°ya B i®m \  liarc9 owl,Byl z ' ł» - , .J 2  modnie 7 te m . isk w ostatnim
sty tuow aniu  się  d. i3  b. m. i zapow iadały  łom  w polityce M ac-M ahona, od ch ^ _____
i ego ogłoszenie urzędow e nazaju trz . D opie- da ł dym isyę Ju liu szow i Sim onow i i eneiai I £r. Andrasiego codo tej ewentualności były i *»■>- " t  łrńrn mieli list ńosła Łyskow-
ro  je d n a k  dziś o trzym aliśm y telegraficzne odpowiednio do u staw y  o siedm ioleciu w ziąść L y ^ j ^ c a ,  przynajmniej n i publicznych Pb*^dzf '  wieci z y  ̂ biorąc rdanie owbieto,
zaw iadom ienie, że jo u rn a l officiel og łosił s te r rząd u  w  sw oje ręce. Kom ec tego  kie-L jaoh Delegacji. n rzc^^uatne  *w w ilią za zdanie Koła poselskiego. P o  wyjaśnieniu pomyłki
nom inacyę now ego m inisterstw a. S k ład  no- row nictw a naznaczony je s t  pow ołaniem  D u - 1 okupacja krajów t̂ chpopra|tkiem na.  L d tę ,  żenapowrót męndat P o w i n n i
w ego gab ine tu  przekonyw a, iż M ac-M ahon faura. O ręd z ie , k tó re  m a się dziś ukazać, • ^  dy ,j0inatycznjch, a  w  a a s t ę p s t w i e  z a  parę lat nizacyi meca przys ąpi - J  n a s z e K 0  j e cłnoiat
u stąp ił pod  w zględem  zastrzeżen ia  sobie będzie zapew ne podobm ejszem  do m owy może i 2 £ R U  « ChwiUitdaniem S J u ' t " S t a  Ł ^ U T g T z a  głos Koła
p raw a  m ianow ania m inistrów  sp raw  zagra- tronow ej, k tó ra  p rog ram  gab inetu  n ak reśla , je8t bąrdzi krytyczną. Mowa D ra G ro c h o ls k ie g o  nL l t -  nikt nie pokusił się
nieśnych, w ojny  i m ary n a rk i; skoro  za tem jn iż  do m esażu p rezyden ta , osobiście 1 bez-1była znakomitą, prawdziwie

mających tak trudne położe- 
5 zaniżonych. 
Miłosierdzia d )tąd uwię-

ty i repub likańsk ie j
D n f . u r e ,  j . k o  t o g ia g o  epizodu, p o 'k . 6 ™ .  w « y- L  f g g p  f a .  » * * * .  « « « ,

. . . • -ii*___d n  łeo rn  o n  n r 7 p d tf im  b v fO . I mi0C nie moŻS. , . . . . .  . . I ___v,t, »a>;ainarioi n m rz 8Ś.

stosunki nasze wogóle w niczem się nie zmie-
każą się z parafii 
a nrzez to uniknąć

cznych.
S ą  to  w syzstko  znane im iona: prócz 

dnego, sam i daw ni z różnego czasu m ini
lub rozwią stósewaćzaczną

litarnych  i konsty tucyjnych . G abinet ten  H y “ ą \

najokrutaifjszą 
mentarne, a zwykle s'ę to dzieje,

przeszła I beźwzględaość wobsc mniejszości, wteaczas już ani 

T 7 K flp.l1 I n K n  fllrpflinwAK o t m n n i p . t w  nie z a -1 PQsaaa m in istra  sp raw  zagraniczny | nv*> *** t W o  n aw n t. w  n a i - 1 sw o b ó d  tego rodtaju.Izbach , lubo sk ra jn y ch  stronnictw  m e za- ^ , or^  wa Lwowie, które nawet w naj-
dowolni. C zy  W addington , tw órca uataw y zaw iała od zapaaów  atronnictw  i p , . m ubandniij*jcti afwach titejsajch niodobre eprawily 
o  w ychow ania, n ieprzy jaznej k a to l ic y z m o w i,M >  tryum fów  jednego and  d rą g ie m ta  tom ^ . . z W t a  tego w p ra .d e  d,p.teo« »i, ai.
d r i  i i z r z z a lk o i i  jS k ie  ręko jm U  ze w zg le -l» » mf mw ° lt m°*e to ych„  ' “ j?”  | “ 8«- P0" 1™  ‘jU!0nrn m arazainow i Ja n ie  ręno jm ie  ze ’  w y o h .W ty m  zzm ym  celu  choial zatrzym ać 
du  na  stoannki do W atykanu , w ątp ić  w y -1 /  n iM ,ow ania  m in ia trćw  I
pada, .k o ro  m arazalek  zniew olonym  b y l F  » .h y  nio n ie  zm ihwialo i
z rzec s ię  a trybucy i m ianow ania poszczegól-1 W.WJ UJ  ,  i  i„   ; m iiita rnej |

P o i n s ś  12 grudnia.

F o c z d a m  12 grudnia.

Dowiaduje się w tej chwili z najpewniejszego źró­
dła, 4e odbjwają się czynne rokowania między kró-
< I « •• *-»— : MnklnAiAWI niSmiftfVlW fthv Did WIG

* * X • V J  * 1 nie w strzym yw ało o rgan izacy i
&  L £ E * l ! i y V E &  U  O ten Z  akopul ro zb ija ły

Wviazd lósnoczcBny naczelnego prezesa 1 prezesa lu wzgięaami “time
dem ro lę  k ró la  k o K stn ic y in e g o ,' będąc j e - l M u .  O  ten  zaś .k o p u f  poUi^T do Berlina ery z własnego popędu W '
1 1 1 •, . j  % , . 1 ® i i * / i  fltkie form acye gabinetow e. M ac-M ahon mu-1 poweł:

S  natą/ić doktrynie kooa.ytncyjoej i L oIcl' mkonsty tucy jny  nim n ie jes t. T ej atrybucyi nie . 
m ógł zapew ne zastrzedz  sobie M ac-M ahon, |J eJ w yznaw c

tak  iż  D ufau re  zło­

te nia, zrobił 
, miśoi sądzą,

lem belgijskim i gabinetem niemieckim, aby pod wie­
lu względami ściślej związać Belgię z polityką m9- 

z własnego corenu .» / ^ . r r i e c ł ą ,  szczególnie w kweityi religijnej. Ze stawy 
a  uewne w Seoie w publ.- Bslgii prowadzi rokowania jen. Bnalmont adjutau 
IHL że to skutek wykrjciali powiernik ^

mitetu ośmnastu", w którym jak zwykle górn e 
najskrajniejszych jego frjwiołów, n ietvU om oodpo- 
wiada mu, ale tworzy coraz nowe trudności nie pr^o 
oierając w środkach. Komitet nieB-czereun 1 mesgo- 
dnemi ? prawdą deklaraoyami usiłuie zrzucić z Biebie 
dpowiedzialność na barki marszałka, ale to w^zy- 

,tko komsdya i żsdae ustępstwa me zaspokoją go, 
bo istotnym jego oelam jest zniecbęmć, ztueoierp.> 
wić, zautjć marszałka i zmui*ć go d.i dymisyi, by 
potem zagarnąć władzę. Sam fakt, jte komu t o 
oastu, który jest krzyczącą anomalią 1 
gaeyą parlamentaryzmu, mole istaioć 1 dziJać otw . 
ć‘e, rejhuje dostatecznie stan obecny Pran yi. J g> 
orcanizacya tyleż tyranizująca co rewolucyjna, jam ą 
iya usyę, w której i mniejszości zostawione prawo 
głosu, stłumia i zastępuje ją naradami tajaena, z któ­
rych wychodzą postanowienia dyktatirys.ao.

Żądanie marszałka, aby pozostawić sobie wybór mi­
nistrów wojny, msrjnsrki i Bpraw zl? fan' r;™ ^ '-  
się usprawiedliwić bardzo poważnemi pobudkami, l o  
oogromie 70?o i 71go roku zbrojne Biły Francyi je­
szcze nie odbudowane, a naprężone stosunki zewn - 
trzue wymagają szczególnej ostrożności 1 konsekwen- 
S .  C o będzie? jak i te departamenta służby krajo­
wej pociągnięte zostaną w wir śaerających się stroa- 
nietw; 0 0  stanie się z armią, kiedy rządzić “ ł  b?* 
dzie jakob:ńska reguła, łe wojskowość powmnapod- 
egać władzom cywilnym i kiedy się dostsmie wręce 
enerałów gambettowskiego autoramentu? Odpowiedź

nie trudna: we Francyi niebawem
skie pronuncvamiente i nastanie ep o k a  Wogiego sta- 
au politycznego, jaki widzimy w republik ich poła-

to ż T i  ck^yk^podniesiony w radykalnych dzienni­
kach na zastój w interesach me mało jest przesa­
dzi ny i owe „tłumne" pet?cye kupców  —  które nawia­
sowo mówiąc nie są w »ls tłumne — nie oowstały- 
hy bez poiussezania komitetu cśmnastu. ^  '
tniajsze firmy w nich udziału nie wzięły, a niektóre 
podniosły myśl urządzenia manifestami pm aw nq. Hafr 
del i pnemyał cierpią na całym świerne, we iran-Ji 
jednak mniej niż gdzieindziej, a mimo, że przeaile-
nie rządowe i ministeryalne trwa od miesxą,oa P5»eT 
szło, handel jedwabny, ta ważna gałąź produkcyi 
francuskiej, w'ostatnim tygodniu bardzo znacznie się 
podniósł, jak to zapisuje i cyframi wykazuje Mcmi- 
tm r de toies, wychodzący w Lyonie 1 stanowiący
w tym przedmiocie niezaprzeczoną jj^ ag ę . /uma,
ten smutny termometr nędzy w wielkich miastach,
nie jest dotąd gorszą cd innych. . , , ,

W 9tym okręgu paryskim jako jedyny kandydat 
do Izby został przedstawiony p. Emil de Jirardm. 
Któżby go nie znał. W długoletniej ksrjerze prw- 
biegł cn całą tęozę barw politycznych a^dziś na schył-

daw szy  za  w ygraną ,

S ieS«łet“w7gS” h%“ gł pal KORESPONDENCYA „CZASU?
sam ego początku  stanow isko  p rzy  sw ojej
indyw idualnej w ładzy, a  ok reślił je  w  o sta-j W i e d e ń  14 grudnia,
tn ią  środę, m ów iąc do deputacyi ze w scho­
dnich departam entów : „N ie jestem  oży wio- ( | | ) .  Upadek Plewny wy wdał znowu obawy 
ny  am bicyą o so b is tą ; do żadnej n ie należę  nadzieje. Co się tyczy ostatnich, t. j. widoków po- 
party i: n ie  jestem  ani za  hr. Cham bordem , kojowych, nie należy żadnym oddaw ać s ię  słudze-

__ 1  v  , .  I mcm. Turcya — pomimo depesz z otamn
I ;ennie brzmiących — każdej chwili jest gotową

z  u S »  . w i ,  t o t o  M t a .  O łby w . te  p .  «  j j g S Ł g M g ą l  - . - r .  - ą  r i .m  i j m

  ........ ł -/x "  «ł«fcan.a osiamnctym. Nikt dzielniej we Francyi nie frymarczy nrawdą, nie
szermierzy paradoksem i oszczerstwem! 01 latf40jtu 
przy każdej sposobności ubiegał się odeputęcyę, aie 
zawsze niepomyślnie. Nareszcie za panowania komi­
tetu ośmnastu i za jego protekcyą dano mu^będz^w S Z S

la tT fSL L  « -
b a  t? ss t s S j »™?- a h t-gmy nawet względną swobodę odzyskać m^li. Daś ^  te «  ^
w monarcha grzechun pierworodnym jest być tato- h i  «w . KgjM  ™  t Hohn-

\ s r j r z i u s - J F ~ r  “  ? « £  s s ' i ia u ,
w S  j“ któ w/wirŁ, o czem św^dczą o rg j

liberalne nawet, byle trochę niepodległe,
rT - ' . ijenme orzmiącycn —  nuzaoj m m u  jo t. --  ■ wr<̂ rl°ini^'oanuie wyraźnie jakiś rozstrój, jsię, że użyto z niego znacznych sum, aby p rz y g o to -
Utraymać choę teraźniejsze in sty tucye  repu- MW8reja rokojn> Aaglia li6  do podjęcia mterwen-1 „  Wogóte w Btrhme również mini- wać i ułatwić zakupno pewnych huij kolei żela-
blikańskie do roku 1 8 8 0 — jeże li w tedy  je -1 cyj. Rosja nie chce jeszcie słyszeć o pokoju, Au-1 Nieobecność “ J ^ Ł w e h  djmisya prezesa Radylznjch. Wydatki były w zeszłym roku tak ogromne, 
szcze będę.w Gabinet Dufaura najlep iej od-|strya zaś i Niemcy nie uważają chm!^ za^ etóaowną | „r ,iX u nckiei. wszystko to niepokoi pu-|że wynikmtf nawet znaczny deficyt. Rząd me Uo

• k • ■ _  | mcm. Turcja — pomimo depesz z Stambułu wo 1 na liberalne navi et, UIUlJ v 1 6 1  {zapewniają, zaczołgał Bię i do waszego kraju. Zdaje
m i  za  h r. P a ry ż a , ani za  cesarzew iczem . | ™ P (1. L T Ł m  .hwili iest cotową do | dzienniki s arokatolick.e.  | zapewniają, za®«s

u cy e  repu-

z j i e p i e j M m i * * . ™  
p iw iz d z . U k iez iu  w yzozn iu  J J t o ,  i  t t S  M » J S 5 S f i U
dziw ić się  za iste  w ypada, na  
h a ła su  od 16 m aja  do 14 g rudn ia ,

1 x słtuacyę, tak jak odpowiada rzeczywistości i to na buoznoac przewi
co było  ty le  d ł.&wje dobrych itfo macyj. Jeden tylko fak t zmiany, jakiś z 
udm a, p rzez  K - j .  prZy8peazjć zawarcie pokoju, t. j. w y s tą -1 dzieć nie może,

zwrot; ku czemu, tego nikt przew i-1  pozostał nie naruszony, 
alo wsiysoy widzą 1 uznają nawet,

U.» » U  uu jt •?  I mógłby przyspeszyc zawarcie poKoju, >. j. . trudnością pozostać może

kaliści n ie p rzyszli

P a r y ż  11 gradnis.
_ rozstrzygający, w od 
monarcha niema w swem h./l. Zawikłanie coraz więkBze, a 

1 obiecuią nam nowe ministerium, trudno dojrzeć, ja i  
co doi Francja wyjść zdoła s tego chaosu bezjakiegoś^rfeiw

g d y  oni g łów nie by li dowódzcam i s p rz y - lj^ ę b S Y u iS r .^ O k d ire ń o ś ć , że Rosya nie “ d^lfw cjania^f ^ J X a y ' S l a t f 0TymcSasem w °oko. taorta^porozumieniu, ale lewiw pod nadskism „ko 
m ierzonych lew ic, zatem  znaczenie ich s ię  wala się dotychczasowemi sukcesami wojakowemi, | loao przez się złożony ma. . j

dzielę zostanie on „le reprtsentant de 1’iruUgnatwnCLZlcJti ŁUoLOUlC „
publiqueu jak go już wyborcy paryscy nazwali, ist-

^"z^Londynu dosiła nas wiadomość o zejściu jedne­
go z naszych weteranów z 31 reku. Umarł tam ma­
jor Jan Giełgud, brat jenerała w 83 mm roku ży cm, 
pozostawiając dwóch synów w Anglii zamieszkwych 
t  których jeden umieszcza w przeglądach angielskich 
prace literackie o Polsce- 

Z tego samego mialta>%zmiankują jako o ccuno-
sum, i r r i ^ k i 0 p .T . Stokowski wydał w dzień 29 
listopada drukowaną odezwę do Anglików, gdzie po 
wiedziawszy, że żydzi Polskę zgubih 1 ^  tiwaizy 
etwo Białego Orła głównie składa się z ®
świadczą, że w swem nieszczęściu kraj nasz m atyl 
ko dwóch potężnych przyjaciół: Pana Boga 1 Ale-

k8Wdriondyóskiej czytającej publiczności żywą uwa­
gę zwrócił artykuł Kossutha ogłoszony w grudmo-

W?"**?! ■omomS55958S9R58SJR

C z ę ś ć  l l t s r a c k e - a r t j f t ty c z n a .

TEATR.
(„Cuple pińro," dramat w 6 aktach, a 6 odsłonach, przez 

hr. Leopolda Btarzeńskiego, zalecony do grania na 
konknnie dramatycznym krakowskim w r. 1876.)

Są pewne epizod? historyczne, które zdają się pro­
sić, aby im nadać farmę dramatu i przenieść je na 
scenę. Do tych należy przedmiot, jaki sobie obrał 
autor Czaplego Pióra , przedmiot godny poniekąd 
epopei, pełny z jednej strony bis siu  bohaterstwa, 
z drugiej namiętności i intryg politycznych. Tłem 
obrazu jest kozaczyzna, owa niegdyś przednia straż 
Polski przeciw napadowi Tatarów i Turków, którą 
Bigdin Chmielnicki wyrwał zrazu w własnych wido­
kach z pod panowania Rreczypospolitej, a nareszcie 
uznał się hołdownikiena Moskwy. Następca jego Jan 
Wyhowski, który się 8am ogłoaił hetmanem części 
kozaczyzny zaludniającej z prawego brzegu Dniepru 
dólną Ukrainę, jest główną postacią obrazu, jaki autor 
w dramacie swym przedstawił.

W obrazie tym, w którym występują z kolei Ata 
many, Asawuła Koszowy, wodzowie hordy tatarskiej, 
znachor itd., jest wszystko zretztą co zewnętrznie 
charakteryzuje kozaczjznę... prócz ducha* epoki; jest 
pełno, zanadto może poezyi, bo jakkolwiek lud u- 
kraiński wyobrażamy sobie aroypoetyoznym, jednakże 
ów liryzm rozlany w dramacie, zbyt w nin, przewa 
ta, aby powziąść można wierne wyobrażenie o o- 
stiych konturach obyczajów tego przeważnie wojo­
wniczego ludu. Pomimo tego dramat silne mieśń 
w sobie efekta i porywa nastrojem patryotyczaym 
co mu utorowało za pierwBzem zaraz przedstawię 
niem na scenie życzliwe przyjęcie.

Wyhowski, który dzięki okolicznościom, umiał 
zdobyć eobie potęgę z którą się liczono i miał w so­
bie wszelkie cechy wkdey niepospolitych przymio^ 
tów, musiał jak każdy na jego stanowiBku budzić 
zazdrość, której tejne zabiegi ryły pod nim przepaść, 
mającą go w końcu pochłonąć. Wdowa po jego bra­
cie stryjecznym Danielu Wyhowskim, a córka Bog­
dana Chmielnickiego, użytą została za narzędzie jego 
zguby, a co więcej zdradził go przyjaciel, na którym 
najwięcej polegał. Młody Tetera ataman kurenny, 
itórego Hetman uważał za swego następcę, niegdyś 
narzeczony żony Hetmana Elżbiety, bawiąc na jego 
dworze, obudził w nim podszeptami wzniecone po­
dejrzenie, że dawną pielęgnuje miłość. Chcąc zapo- 
ńedz krzywdzącym swój honór domysłom, Wyhow- 
ski żeni go z Heleną, która idąc za radą tajnego 
ajenta moskiewskiego VulpiuBa, usidla Teterę, obez­
władnia go mocą swego uporu i skłania do zdrady 
dobroczyńcy. Wyhowski przestrzeżony przez znacho­
ra, wiernego Nauma, że się zbiera skutkiem uknu­
tych intryg, sąd na niego o zabójstwo i zdradę, nie- 
chce, będąc czystym w swojem Bumieniu, dać temu 
wiary, wreszcie mówi:

Czyś twe oko odwrócił od nas ojców Panie!
Żeś ztąd wiarę i cnotę wysłał na wygnanie?
I oni krwi mej pragną?.. Więc ma upaść głowa, 
Głowa wodaa a Konotop, Lubaru, Cudnowa?
Biedna ziemio mych ojców! ty musisz paść trupem 
Ty wschodniej hordy wrażej musisz zostać łupem, 
Czyż się nigdy nie znajdzie pośród twojej dziczy 
Jeden mąż przyszłej myśli— jeden budowniczy,
Co gmach wznosi twej sławy—twego zmartwychwstania, 
Byś ty go nie strąciła sama z rusztowania?
Mniejsza o mnie— bo czyjeż oko w łzach satome. 
Za jednym kwiatem polnym, gdy stop cały płonie? 
Lecz t*n grom, by ugodził w mej ojczyzny łono, 
Gdyby tu na mnie taką zbrodnię popełniono,
Boże jeżli tak straszna wybiła godzina,
To chyba z nieba ześlij znowu twego syna

Ażeby po raz drugi na krzyżu umierał, 
te kiry żałobne z mej ziemi p .zdzierał. . .

Mąż co powielała! te słowa, pozostał niezłomnym 
pełnym wiary w swoją niewinność i senat areką nie- 

„.kslność sż do OBtatuiej obwili i kiedy k u  oznaj­
miono, że jakieś zbrojne szyki są przy bramie i w l- 
mię króla żądają b? bramę otworzyć; „W imię kró- 
a? rzekł, więc wpuścić..." i wtedy pada kiika strza­

łów, którs hetmana pozbawiają życia. Jest coś w tym 
tragicznym końcu bohatera, co przypomina dzieje 
Wallensteins, a nawet powody Śmierci obu były zbli­
żone, gdyż i Wyhowski, którego dramat przedsta­
wia jako męża bez zmazy , me był podobno również 
ik WallenBtein niewinnym. . . . .

Charakter Tetery dziejowo nawet wydaje się me- 
oo chybionym. Wszak wiadomo powszechnie, że lud 
kozaczy pomimo cnłej swej dzikości niezłomną zwykł 
dla Bwycn dobroczyńców, a często nawet tyranizujv 
cych go panów przechowywać wierność, zdrada więc 
najświętszych Bwyoh obowiązków, tak błahym spo­
wodowana motywem jak despotyzm kobiety, 4o któ­
rej miłość nie zbyt źdaje się “ Pr^ e ,

ojca, Lacha, Moskala czy Tatara, to obojętne , przed­
stawia owo bezwzględne posłuszeństwo, ową merem 
nie dającą osłabić wierność, jakiej hetmanowi do­
chował aż do końca, a która właśnie oeehować zwy­
kła naturę kozaka. On to pierwszy dostrzegł uczu­
cie Tetery dla żony gwego hetmana i stara się te­
mu przeszkodzić, on kiedy dowiedział się że mu me- 
bszpieczeństwo zagraża, przybywa aby go bronić. 
Również i Naum ciągle hetmana strzeże i przestrze­
ga, a jeżeli przestrogi nie zdołały rapobiedz nie­
szczęściu, to już nie j?go wina, ale wielkiego ducha 
męża, który równie na polach bitw, jak wobsc gro­
żących mu tajnych niebezpieczeństw, wolnym był od 
wszelkiej obawy — i nieugięty, z podniesionem czo- 
em przyjął spadający grom na niego. Zresztą ow 

znachor przyśpiowująey przy brzęku gęśli, metyiko 
,est typowo-ukraińską właśoiwośoią, ale nadto pod­
nosi efekt Been, które tym sposobem zyskują pewną 
poetyczną ilustrację. , ,

Dramat Czaple pióro przystósowany do wymagań 
sceny tutejszej, odznaczający się zresztą pięknym 
językiem, potoczystym 1 niekiedy * zniosły m wier­
szem, pełny nadto efektów scenicznych, wywarł, ja-

moM wobec niewygasłej jeszcze skłonności do Elź- keśmy uż powyżej nadmieml., korzy8tne wrtóeme 
S E  nndwóinvmcieży na Teterze brzem ienia, podniesione jeBzcze owym duchem mdc2 ^ S J S ? »«. j,ki •* r-™ ™ ,
prawić znamionują tylko słabość charakteru, która stawa, nowe dekoracye. hlka r  
u  klżdeao innego byłaby psychologicznym błędem, uzupełniały urok Podstawienia 
a u TeterY test czyBtą anomalią. Zresztą upadek cieszyło się kontyngensęm widz

rvr. ciuuj j uu |av n j  m • •

„dwaj SSŁfSTŁSf n ffS
itnych kostiumów 
które dość licznen

Zresztą upadek cieszyło się kontyngepsem widzów

człowieka tego stępia, ;ak  mioay^aziemy^»»m»n 4 g 0  w wenie z Naumem, w której roz
kozacki, ale prosta groźba nie powinna, me “ ogł® *rjr ‘“i ' "  -«eeo artyzmu. Publiczność, która

m m  "1 “  • * * *
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zakrawać na tnemi oklaskami oznakę Bwego zadowolema.
Rolę Elżbiety oddała p. Sienmcka z wd ^

tłomocząc trafnie grą fizjonomii i intonacją głosu
■ • • _____!. 1 . . .  mU/NUn

cześć dla niego. Lekki odcień zazdrości, kiedy Te­
tera zdaje się bliżej zajmować Heleną, stanowił do­
wód, że nie całkiem był jej obojętnym, jakkolwiek 
cześć i miłość dla męfa górowała nad wszelkiem
innem uczuciem. . . .

P. Marezello wykonała rolę Heleny Wyhowsksej, 
oddając z całą siłą ów cha:aktor mściwy j nieugię­
ty Tego rodzaju role zdają się najbardziej pizypa- 
dkó do talentu artystki, która z natury mając uspo­
sobienie do emLzy, tam gdzie ta jest potrzebną, a 
nawet nieraz konieczną, znajduje się w właściwy

“ p9 Siennicki w roli Grzegorza Briuchowieckicgo, 
bsrdw dobrze oddtł ten charakter otwarty, przem- 
tliwy i wierny, jaki odznaczał człowieka, który 
w hetmanie widział swój ideał i gotów był poświę­
cić Bię ilekroć chodziło o okazanie mu przywią-

M Roię Yalpiusa tajnego ajenta moskiewskiego grał 
d Szymański z bardzo misternem cieniowaniem owej 
łódstępnej chytrośoi, z którą daleko sięgające swe 
ilany tak Bkoteoznie przeprowadził.

W roli Pawła Tetery atamana kurennego wystą­
pił p. Sobiesław i jakkolwiek rola tom jest trudniej- 
sią, że przedstawia tak mało prawdopodobne sytua­
cje, wywiązał się z niej jednak z zupełnem powc-

kroku, do którego podstęp go skłonił, żałować i 
rozpaczać nad nim zaczyna, z silnem wraiemtm.

P. Jankowski grał rolę Muchawsbego z przeję­
ciem się, a głos jego jaBny i czysty dobrze tłoma- 
czył odcienia doznawanych uczuć. v,

W końcu wspomnieć jeszcze mamy o roli Nauma 
znachora dość zresztą sympatycznej, którą bardzo 
właściwie odtworzył p. Morozowicz. Inne role były 
albo epizodyczne tylko, albo m niej wybitne, wogóle 
jednak dobrze układały się w całość, która byłe 
jednolitą. A. KI.



I Ó2A3 ■ Niedzieli 1« O rtlai. I
wjm zeszycie Contemporary Review', i on natural- 
nie przestrzega przed rozszerzeniem się Rosji i po­
wiada między innemi „Torcya to kowadło na którem 
Rosja kuje panalawiatyeznym młotem; po Tnrcyi 
przyjdzie kolej na Auatryę i Węgry."

Dziś w kościele „As3cmptin“ odbyło sif nabo­
żeństwo żałobne za śp. X. Prałata Kcźmiaoa.

Minister skarbu mianował kcntrolora urzędu lote­
ryjnego we Lwowie Franciszka S c h n e e t t e r e r a  ar­
chi Saryuszem w Dyrekcyi loteryjnej.

Minister sprawiedliwości pozwolił adjunktem sądo 
wjm Sylweremu D z i e r ż y ń s k i e m u  w Przemyślu 
i Janowi B o r t n i k o w i  w Złoozowie przesiedlić się 
na ich własną prcibę do sądu krajowego we Lwowie, 
mianowzł zA  tdjanktow sądów pow. Romana B i a ł ­
k o w s k i e g o  w Nowem Siole, HenrykaHaydorera  
w Bóbrce i Wilhelma S e i d l e r a  w Mośoiskach ad­
iunktami sądów kolegialnych, pierwszych d^óoh we 
Lwów e, ostatniego w Przemyślu; pozwolił adjun- 
ktem są łów powiatowych Janowi Ż m u r c e  w Łące 
i Edwardowi C z e r n e m u  w Brzozowie przesiedlić 
się, mianowicie pierwszemu do Brzozowa, drugiemu 
do Bóbrki; wreszcie mianowsł następujących auskul- 
tantów a ljusktami sądów powiatowych i obwodowych 
w okręgu sąda wyższego lwowskiego: Michała Lu 
Łowicza  w Nowem Siole, Alfreda Artura z Nc* 
wcsielec B a n d r o w s k i e g o  w Mościskah, Dra Al 
fonsa B i e ń c z e w s k i e g o  w Łące, bar. Dra Ottona 
D o r m u s a  v. K i l i z n s h a u s e n  w Złoczowie, Sta­
nisława J a s i ń s k i e g o  w Zaleszczykach, Hugona 
K r ó l i k o w s k i e g o  wChodorowie.

W i e d e ń  14go grudnia. Podajemy dokeńozenie 
budżetu wspólnego na r. 1878:

Rozdział I I : Ministerstwo wojny; wydatków zwy­
czajnych 100,987,807 złr., nadzwyczajnych 5,754,799 
złr., razem 106,742,606 rłr., (o 4,027,769 złr. mnie 
niż uchwalono na rok 1877); dochodów 4,184,293 złr., 
(0434,182 złr. mniej niż nar. 1877); jeat przeto wydat 
ków n e 11 o 102,558,313 złr., (o 3,593,687 złr. mniej 
niż na r. 1877). Z sumy wydatków b r u t t o  przy­
pada na armię 96,897,342 iłr., na marynarkę złr. 
9,845,264 złr., z sumy zaś wydatków n e t t o  przy­
pada na srmię 92,797,049 złr., na marynarkę złr 
9,761,264. *

W wyszczególnianie wydatków zwyczajnych mini­
sterstwa wojny zapuszczać się nie możemy, a z wy­
datków nadzwyczajnych wyizczególniamy tylko to, 
eo cdncsi Bię da G&licyi, mianowicie:

1) na odbudowanie stajni na 60 koni w k szarach 
imienia Cesarza Ferdynanda we Lwowie 36,000 zlr., 
a to w skutek reform w artjleryi;

2) na zbudowanie magazynu prochu dla stanu po 
kojcwego w Krakowia 32,500 złr., która to pozyea 
jest umotywowana jak następuje: „Z zbudowanych 
w roku 1854 w pocliźu Podgórza pięoin prowizory­
cznych składów amunicji dwa tik  oaylą się ku u- 
padkowi, źe tylko przez pokrywanie płachtami smo- 
łowcowemi można było dotychczas zapobiedz zniszcze­
niu cennej amunicyi. Nadal atoli taki stan rzeczy 
trwać nie może, a zbudowanie chwilowo tylko ma­
gazynu prochu dla stanu pokojowego w miarę dzi 
Biejszych wymogów normalnych tern więcej jest konie­
czne, ile, źe trzy drugie składy, także już w stanie 
chylącym Bię ku upadkowi, są przepełnione arna 
nicyą.

3) na daUzą budowę fortu p. 1. 47 na Łysej gó 
rze pod Krakowem 100,000 ikr., która to pozycja 
jest umotywowana słowy aastępująsomi: „Na budc 
wę fortów p. J. 43 i 47 na Paetorniku i na Łysej 
górze przyzwolono dotychczas uahwałami delegacy;- 
neroi w wydatkach nadzwyczajnych: na r. 1872 iłr
400.000, na r. 1873 100,000 złr., na r. 1874 złr
200.000, na r. 1877 100,000 złr. Na dalszą budo 
wę f-irtu p. 1. 47 już rozpoczętego, tem pilniej wy­
pad i zażądać 100,000 złr. na rok 1878, ile źe jak 
najwcześniejsze wykończenie tego fortu nakazane jes* 
interesem ekonomioznym i wojskowym".

Dochodów ma ministerstwo wojny z armii zlr. 
4,100,293, z marynarki 84,000 zlr.

Rozdział III : Ministerstwo wspólnej skarbowa 
ści*); wydatków zwyczajnych 1,854,659 złr., nadzwy­
czajnych 1050 złr., razem 1,855,709 złr. (o 189 zlr. 
więcej niż na r. 1877); dochodów 3,153 złr. (o 198 
złr. więcej niż na r. 18jt7); jest przeto wydatków 
n e t t o  1,852,556 złr. (etyli o 9 złr. mniej niż na 
r. 1877). W tyoh kwotach mieści się już etat eme­
ry tar, na który z nich przypada: wydatków b r u t t o  
1.683 520 złr., dochodów 2016 złr., a więo wyda­
tków n e t t o  1,681,504 złr.

Wydntki etatu emerytur dzielą się wedle tytułów 
jak następuje:

1) na emerytury dla urzędników i na zaopatrzenie 
wdów i sierót po urzędnikach ministerstwa spraw 
zagranicznych 301,000 złr.;

2) taziihża wydatków w dziale wojskowym na 
7765 percypientów 1,236,375 złr. 65 c., z ktiryoł 
przypada na  Ga l i o y ę  50,045 złr. 77 o. (aa 393 
percypienfó*), m  kraje węgierskie 284,312 złr. 17 
ct. (na 1981 pei cypientów);

3) w dzisJ* murjiiŁrki 45,075 zł*. 61 c., na 322 
peraypńmów, z kcóryoh przygada na G a h c y ę  zer. 
153 c. 30 (ua 4 percjpieatów), na traje węgierskie 
2,771 złr. 7 */a c. (na 20 ptr.yp eutów);

4) w dsiaie byłej ksiątkowości wojskowsj i mary 
narskiej 108,646 rłr. 2 '/a o., ca 327 pErcypieitów, 
z których przypada na G a l i o y ę  8,124 złr. 64'/, 
c. (an 35 percypientów), n* kraje węgierskie 23,995 
dr. 27a c. (na 69 percypientów).

5) w dziale wspólnej skarbowości 8006 złr. 661/, 
c. na 25 percypientów, z których przypada n a G a 
l i c y ę  — złr. — c., na kraje węgierskie 800 złr 
(na 2 percypientów);

6) w dziale wspólnej Izby obrachunkowej 13,800 
rłr. na 6 percypientów, z których przypada na Ga­
l i c y*  700 złr. (na 1 perc/pieuta), na kraje węgier­
skie 800 złr. (na 1 peroypienta).

Fundusz z wykupna od wojskowości wynosił na 
początku r. b. 17,797,960 złr. moc. konw. i złr. 
10 939,050 złr. wal. suslr., prrosnta td  n ego złe. 
1,312,255 c. 6 w si. auatr.; na po&ątku roku 1878 
wynosić będzie 17,797,960 złr. mon. kcnw i zlr 
10,283,300 zśr.' wal. austr., procenta od niego złr 
1,285,832 c. 16.

Rozdział IY : Najwyższa Izba obrachunkowa 
wydatkó* 124 672 rłr. (o 2842 złr. miiej niź n 
chwal no aa r. 1877), dochodów 250 zlr. (o 550 
złr. mnej). jest przeto wydatków n e t t o  124,422 
złr. (o 2292 191 i aj niż na r. 1877).

Prócz streszczonego tu preliminarza budżetu wniósł 
minister spraw zagranicznych hr. Andrassy na po- 
eirfenmdelegaey; dnia 5 grudnia rachunki z roko 
1875, które oddzielnego wymagają opracowania.

*) W sprawozdaniu z pierwszego posiedzenia de- 
legacyi, gdzie mowa o budżeoie, powstały przez po­
śpiech niektóre niedokładności w tym i następnym 
rozdziale, łatwe do wytłumaczenia ogromem mate- 
ryału, które niniejsaem się prostuje.

O bitwie nad dolnym Łomem stoczonej dnia Ul 
b. m. mamy dotąd tylko raporta rosyjskie i krótkie 
zawiadomienie korespondenta Presse. Raport turecki 
dotąd ogłoszonym nie został. Faktom jest, że po od­
niesieniu korzyści przy rozpoczęciu boju, Turcy osta­
tecznie ustąpić i ca pswrót za Łom cofnąć się mu­
sieli. Sparaliżowanie zwycięskiego z początku poBtę 
powania naprzód Turków przypisują raporta rosyj- 
ek e rzuceniu w sam czas brygady rosyjskiej na le­
we skrzydło tureckie przez W*. ks. Włodzimierza. 
Po zachwiania sę  Uwego skrzydła musiało i zwy­
cięskie prawu łcżpocrąć swój odwrót. Prawe skrzy­
dło tureckie z głównych sił złożone działało w oko­
licach Meczki, lewe pod Gzesmą. Raporta rosyjskie 
przyznają się do strat prawie równyoh z Turkami 
z zwyczajnym dodatkiem, że dokładoa ich liozba nie 
jest wiadomą.

Szakir baeza telegrafował z Kamarli, że dnia 11 
b, nr., Rosjanie, którzy na lewym boku reduty 
pod lldysem usypali też byli w czatia panującej mgły 
swoją redutę, uderzy! z niej ca redutę tureoką, ale 
z wielkiemi stratami odparci zostali. Przy pościgu 
udało się Tarkom opanować redntę rosyjską. Na 
drugi dz.eń Rosyanie uderzyli ponownie na obie re­
duty, ale Turcy utrzymali się w swych pozycjach

Pod Jakowicą i Slataryoą stoją ciągle oba wojska 
nieprzyjacielsk o naprzeńw siebie. Do stanowceyoh 
kroków dotąd nie przyszło.

W Saadarze wyradzają się nader szkodliwe dla 
Turcji żywioły. Albańozycy nie mają ochoty dosta­
nia się pod panowanie Czarnogórców, a z oohydzili 
sobie już panowanie Turków, nie mają zresztą ża­
dnego zaufania do zyskania z tej strony Btosownej 
i dosyć wczesnej obrony. Zamierzają więo odwołat 
się do opieki najbliższego ofceogo mocarstwa. Zdaje 
się, że intrygi włoskie odgrywają w tej mierze pe 
wną rolę.

Wypowiedzenie Tnrcyi wojny przez Serbię jest 
czynem spełnionym; Krystycz odebrał rozkaz zano- 
tyfikowaó je Serwerowi baszy w dciu 14 b.m. W ten 
sam dzień lndncść Belgradu zawiadomioną o tern 
żostsła przez wystrzały z armat i proklamację ogla 
szająsą, że arma serbska odebrała rozkaz przekro 
mżenia granic tureckich. Poprzednio jeszcze w dzień 
Sgo Andrzeja Archimandryta przemawiał do ludu o 
misji, jaką ma do spełnienia Milan przez udanie się 
na słynne w dz ejach serbskich Kosowe pole i od­
zyskanie starożytnej stolicy serbskiej — Prysrendu. 
Zdajo się więc, że oprócz Horwatowicza, który łą 
cznie z Rumunami mi oblegać Widyń restz  armii 
serbskiej działać będzie w kierunku Niżu a nastę­
pnie Prysrendu, jiśli późniejsze rozkazy z tbozn 
rosyjskiego keruoku t?go nie zmienią.

W Azyi oczekują ponowaego sta*u Rosjan na 
Erz.rum. Wojika rosyjskie wzmocnione zostały przez 
nowy oddział, który L^ris Melikow przyprowadził 
do Pasynu. Ponawiają też Bosyazie ciągle ataki na 
Batom.

Bi s tów 13 grudnia (Presse). Dzień wyjazdu Ca­
ra nie jest jeszcze postanowionym. Znaczna część 
głównej kwatery carskiej porostsje przy W. ks. Mi­
kołaju, ponieważ cesarz dnia 26 stycznia znowu do 
armii ma powróćó. Na 18go b. jako na dzuń 
ś się tego Mikołaja przygotowują w Plewnie kosztem 
w. Księcia wielką uroczystość.

Jenerał Bibikow przywiózł wczoraj trofea zdobyte 
w Karsie.

Wczoraj przekroczyło 15,000 Turków pod dowódz­
twem Sulej mana Łom pod Krasną i zaatakowali 
Han-Gol Czesme. Odparci jednak zestali przez kor­
pus 13-ty w. ks. Włodzimiera.

B e l g r a d  14 grudnia (Pol. Corr.) W dzień św. 
Andrzeja w czasie uroczystego naboleństwa oświad­
czył arohimandryta Nestor, że fes. Milan spełni wiel­
ką misję poniesienia chorągwi Serbskiej na Kosowe 
pole, zdobycia starej serbskiej stolicy Pryzrendu i 0- 
swobodzenia wszystkich plemion serbskich z jarzma 
muzułmańskiego.

Dziś zra' a wystrzały dział oznajmiły ludowi wy­
powiedzenie wojny, które Krystyiz ma dzisiaj zano- 
tyfikowaó Serwerowi baszy. Sztab jeneralny księcia 
udał się dziś do Aleksinacza, jutro wyjeżdża ks. Mi­
lan z prezesem ministów i metropolitą.

B u k a r e s z t  14 gradma (Pol. Corr.) Krąży wieść, 
że okazała s.ę konieczność amputowania nogi Osma­
nowi baszy.

B u k a r e s z t  13 grudnia w nocy (Agence russe). 
Transport 10,000 więżaiów tnreokich jest już w dro­
dze do Bukaresztu. Dla Osmana baszy przygotowu­
ją pokoje w hotelu Bo u l e v a r d .

Belgrad 14 grudnia. W tej obwili ogłoszono pro­
klamację, oznajmiającą, źe armia serbska odebrała 
rozkaz przekroczenia granicy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■ A ra k ó w  15 grudnia.

Zdaje się że dotychczas nie została rozstrzy­
gniętą kwestya: do kogo należy czyszczenie chodnika 
w głównym Rynku od ulicy Siennej ku Floryańskiej, 
oraz na Małym Rynku od ulicy Siennej ku Szpital­
nej. Każdej zimy leży na tych chodnikach śnieg lub 
błoto, i potrzeb* częsty; h skarg, aby je uprzątnięto. 
Zaledwie też wczoraj spadło nieco śoiegu. który roz 
tajał, prawie wszędzie zmieciono błoto przed doma 
mi, nawet na ścieżkach w poprzek ulic idących, a 
tylko pod domami L. 43 i 44 w Rynku głównym i 
ood kościołem Panny Maryi, leży błoto, lubo to naj 
bardziej uczęszczana droga. Obojętną jest dla publi­
czności rzeczą, na czyj koszt chodniki te mają byó 
zami tane, ale wie o tem, że zamiatane byó winny.

— Jutro w niedsielę od go’iz. 11 */a — 1 w Mu­
zeum taobDiczno- przemysłowem p. B. Ryx będzie 
miał 3ci wykład gospodarstwa kobiecego.

— Jutro o godz 4ej cdbędsie się czwarty z rzę­
du cd-'syt na dochód Towarzystwa bratniej pomocy 
uczsiów Uniwersytetu Jagiellońskiego. Mówić będzie 
Dr Władysław S e r e d y ń s k i  „O psychicznem pra­
wie Despina".

— Przedstawienie amatorskie aa dochód biblioteki 
czytelni Akademickiej odbędzie się w poniedziałek. 
Dowiadujemy się, że aamówiono już większą część 
lóż parterowych i pierwsaego piętra, co jest rękoj­
mią, że udział publioznośei będzie bardzo liczny.

— Dla p. B. Z. Stęcayóskiego otrzymaliśmy od N. N. 
10 złr., A. C. 1 złr., Anieli Z. 1 złr.

— Takich zakładów jak aresztowanego Koschesa, 
którego aprawa oddaną została na drogę karną jest 
wiele w Krakowie i nieraz już wymienialiśmy i ta­
kie, w których skradzione rzeozy kupują za bezcen. By­
wało nawet, że cdbierano rzeczy skradzione, a prze- 
ehowywaczom uchodziło na sucho. Jeden z bardzo 
czynnyoh zakładów zastawnioayeh, którego nazwisko 
Kilkakrotnie wymieniliśmy, Kesslera przy ulioy Śgo 

Tomasza, ma firmę sklepu korzennego, gdzie dla po­
zom znalazłby może trochę towaru, ale nikt tam nie 
kupuje towaru.

— Tutejszy dyrektor telegrafów p. A. Muller spro- 
wadsił z znanej berlińskiej fabryki Tiemens & Halske 
dwa telefony, któremi dzisiaj przedpołudniem w urzę 
dzie telegraficznym próby robiono. Odległość dwóoh 
telefonów wynosiła 74 metrów. Próby udały się do 
skonale. Nietylko wyraźnie było słychać każde sło­
wo, ale nawet z łatwością poznano mówiącego po 
głosie. Rzeczywiście zadziwiaj ąoy był rezultat; jeżeli 
kto śpiewał lub grał, każdy ton wyraźnie usłyszano 
i to nietylko przyłożywszy ncho, ale nawet w odle­
głości dwóch do trzech kroków od telefonu. Dyrek­
tor postanowił odbywać próby na większą odległość 
między Krakowem z jednej a Zabierzowem lub Krze- 
saowieami z drugiej strony. O rezultacie tyeh prób 
nieomieszkamy donieść. Również tutejszy zakład ga­
zowy sprowadził z Berlina telefon, z którym dzisiaj 
robiono próby, połączywszy linie telegraficzne na 
strażnioy w rynku z zakładem gazowym i próby ta 
po drucie telegraficznym zupełnie się udały.

—  Stowarzyszenie bratniej pomocy Polaków w Pe­
szcie zajmuje się rozprzedażą świeżo wyszłego lito- 
grafowanego portretu księcia Mieczysława Woro 
n i e c k i e g o ,  który będąc pułkownikiem honwedów 
węgierskich, powieszonym został w kampanii 1849 r. 
Dochód z rozprzedały tej litografii przeznaczony jest 
na ukończenie i utrzymanie pomnika granitowego, 
który Woronieckiemu stawiają wdzięczni Węgrzy na 
cmentarzu Kerepes w Peszcie.

— Dzienniki rosyjskie donoszą, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych zasięgało zdania Warszawskiego 
jenerał - gubernatora, czy uważa za potrzebne w przy­
szłości dawanie w teatrach warszawskich widowisk 
bezpłatnyoh (dla ludu w dnie galowe), i w jakiej 
mierze określa wydatek na ten cel w roku przy­
szłym. Jenerał-gubernator odpowiedział ministerstwu, 
że przedstawienia teatralne bezpłatne zaprowadzone 
były w Warszawie w widokach zajęcia ludu i usta­
lenia spokoju publicznego. W obec jednak spokojno- 
ści zupełnej, jaka teras w Warszawie panuje, i to 
od lat kilku, widowiska teatralne bezpłatne mogą 
ustać i subsydja, wydawane w tym celu teatrom 
warszawskim ze skarbu cofnięte być mogą na przy­
szłość.

— Wiadomość o kapitulacji Osmana baszy i za­
jęciu przez wojska rosyjskie Plewny, tak wielką wy­
wołała w Rosyi radość, iż zdawałoby się, jakoby to 
było niespodzianką dla Rosyan, nie zaś faktem na­
turalnym i łatwym do przewidzenia, jak o tem gło­
siły przedtem dzienniki rosyjskie. Depesza telegrafi­
czna o poddaniu się Osmana baszy doszła do Peters­
burga wieczorem, i dotarła natychmiast do wszystkich 
teatrów, gdzie zgromadzona była liczna publiczność 
stolicy. W teatrach więc ztszło zamięszanie takie, 
widzowie tak głośno zaczęli z sobą rozmawiać, a po 
części wychodzić dla przeświadczenia się o prawdzie 
radosnej pogłoski, że aktorowie, tudzież część publi­
czności niewtajemniczona w przyczynę rozruchu, są 
dzili, że wszczął się pożar, i zamieszanie stało się 
jeszcze większem. W teatrze buffo w drugim akcie 
Figara, w operze w połowie pierwszego aktu Hugo- 
notów, spuszczono zasłonę, i zgiełk wzrósł do roz­
miarów zatrważającyoh. Wtem ktoś z przytomniej­
szych krzyknął z parteru: „Plewna wzięta!.. Hymn!., 
grać hymn!.." Orkiestra ntturalnie wykonała żądany 
hymn „Boże Cara chrani..." Oklaskom nie było koń-

... kazano grać po raz drugi i trzeci... Nareszcie 
artyści, dowiedziawszy się o co chodzi —  zgrupowali 
się na scenie — zasłonę podniesiono i chór głosów 
połączył się z orkiestrą... Znowu więc hymn powta­
rzano kilkakrotnie... Sceny te z małemi wary antami 
zaszły we wszystkich teatrach petersburskich, a kro­
nikarz 8t. Pet. Wiedomosti rozczula się w opisie 
widoku rozrzewniającego, gdy na scenie teatru Ale­
ksandryjskiego, stanął wraz z artystami cały personal 
służby teatralnej do śpiewania „ulubionego hymnu"... 

Widziano tam, mówi, obok artystki w bogatym 
strr-ju —  fryzyera teatralnego, między baletniczkami 
— zasmolonego palacza, lub cieślę z piłą w ręku... 
zbiegli się bileterzy, maszyniśoi, krawcy, garderobia­
ne, stróże... i wszystko to łączyło swe głosy nieu- 
ozone z orkiest ą i chórem artystów, aby wyrazić 
radość swą serdeczną i wdzięczność Bogu za odnie­
sione zwycięstwo!.." W klubie kupiec Vim, gdzie tego 
wieczora był bil, w klubie szlacheckim, w lokalu 
towarzystwa muzycznego „Liedertafel", przerwano 
zabawę na wieść o tryumfie plewnieńskim, dla grania 
i śpiewania hymnów i dla toastów „na cześć Cara", 

walecznych wodzów", i —  co fest dziwnem a dość 
charakteryBt rożnem —  „na cześć cesarza Wilhelma, 
przyjaciela Rosyi"... W zakładaoh publicznych pod­
rzędnych, traktyerniach, restauracjach, a nawet — 
jak upewniają kronikarze — w szynkach, — tych, 
którzy pierwsi prsynieśli wieść radosną —  rozszalali 
goście nosili na rękach, poili na zabój, karmili... 
„A ponieważ — dodaje żartobliwy sprawozdawca je­
dnego z dzienników — Rosyanin prawdziwy niero- 
zumie radości bez potoków wina a przynajmniej 
wódki, więc do tego objawu wzięto się najpierwej... 
a właściciele restauracyj i szynków mieli odbyt taki, 
że długo wspominać będą tę noc wesołą i hałaśli­
wą..." N eobeszło się także bez improwizowanych 
illuminacyj niektórych gmachów i ulic tej Bamej nocy 
jeszcze, bez nabt żefistw dziękczynnych nazajutrz rano, 
w czasie których wszystkie sklepy, magazyny i han­
dle pozamykano, i stolica przybrała święteczną po­
stać... Ale najlepiej wyszedł na tej radości powsze­
chnej i niesłychanym zapale Btolioy jakiś zręczny 
Niemiec muzyk, nazwiskiem Ejtner, który mając stare 
zapasy obfite, litografowanych już i snąć niewielkim 
cieszących się pokupem egzemplarzy skomponowane­
go przez siebie marsza, w nocy kazał doń wydruko­
wać nowe karty tytułowe, nadawszy swojej kompo- 
oyi szumną nazwę: „Hura! Plewna nasza!.. Marsz 
tryumfalny...u i nazajutrz już przez kolporterów 
ulicznych sprzedał tego marsza kilka tysięcy egzem­
plarzy, po bardzo wysokiej cenie...

Takie wrażenie zrobiła Plewna na publiczności 
petersburskiej, według streszczonych sprawozdań 
dzienników, które poświęcają opisom objawów rado­
ści publioznej i ulioznej po kilka szpalt druku.

— „Oaego Iwąu życzy o tem Iwan knyozy"— 
powiada przysłowie mińskie. Nio dziwnego, że w Pe­
tersburgu jak i w Berlinie życzą sobie ryohlego zgo­
nu Piusa IX, ale dziwić się trzeba nietaktowi z ja­
kim od kilku miesięcy, dzienniki rosyjskie podają 
wiadomośoi, że „Papież jeat moeno chory", „że le­
karze już go odstąpili", „że jest w ostatecznej ago­
nii", „że ma nogi sgangrenowane" i t d., a Ruskij 
Mir donosił we wrześniu, że „podobno juk Papież 
przed kilką dntemi umarł, tylko śmierć jego utrzy­
mają w tajemnicy, zanim stanie zgoda eo do wybo­
ru nowego Papieża". Ale najkomiesniejsse w tej mie­
rze curiosum -stało się właśnie teras. Nowoje Wre 
mia otrzymawszy jakąś nową wiadomość telegrofi- 
•aaą e „rzeoaywistej już i niewątpliwej śmierci Pa- 
tieżą" d. 6 grudnia umieściło o tem poważny arty- 
tuł wstępny (aadswyesaj grubemi złożony ezoionka- 

■i) i sarazem długi nekrolog z obszernym źyo‘ory- 
■om Piusa IX, obieoująo prsytem, „że jutro udzieli 
swym eeytelnikom uwag, jakie komplikaoye polityosne 
śmierć Pspieża wywołać może". Tymczasem naza­

jutrz, d. 7 grudnia, zamiast obiecanych uwag — u- 
mieszesa artykuł wstępny p. n.: „ P a p i e ż  nieu-  
mar ł ! "  opatrzony eksplikaoyą następującą: „Wczo­
raj umorzyliśmy Papieża i prawie pogrzebali, daliś­
my nawet nekrolog, a to wszystko z winy naszego 
korespondenta, który nam mylny przesłał telegram. 
Przepraszamy ozytelników naszych za mimowolną mi- 
styfikaoyę. Omyłka ta będzie zapewne dla naszych 
nieprzyjaciół zagraaioanyob obfitym materyalem de 
szyderstwa. Leon csytelnioy krajowi nie na tem nie 
stracili, że nekrolog przeczytali o kilka dni wcze­
śniej, bo Papież jest rzeczywiście bardzo obory i 
wkrótee niezawodnie umrze*. Loika zaprawdę szoze- 
gólfla i Usprawiedliwienia się, jak ua cfgan polityes- 
ny i poważny, trochę aa aaiwne.

W lm d o sm o śc i polfieyrjaaar. Straż policyjna 
przytrzymała: Wojciecha Mateję za kradzież słomy; 
Józefa Szwąjcera za kradzież w służbie w Zakrzó­
wku; Stan. Jaguaińskiega z Radomska za okradze­
nie przyjaciela; Fr. Manię za kradzież kołdry.

W dyrekcyi polioyi złożono: książkę hebrijaką 
oprawną czarno, znalezioną na Stradomiu i kluczyk 
snalesiony wosofaj w ulicy Grodzkiej,

THATR. — W s o b o t ę  dnia 15go grudnia: 
Po ras drugi: Dramat w 5 aktach, a 6 odsłonach, 
przez hr. Starieńakiego: (zalecony do grania na kon­
kursie krakowskim w r. 1876): Czaple pióro. — 
Początek o godz. 7ej.

W niedzielę dnia lfigo grudnia: Wodewil w 4-eh 
aktaoh przełożony dla sceny krakowskiej przez Wł. 
Anczyoa: Robert i  Bertrand czyli Dwaj złodzieje. 
Poozątek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Prsyjaoiół 
■tuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedsielę 15 cen­
tów, w dnie powszednie 80 centów.

Dnia 14go grudnia pochmurno, deszcz, wie­
czorem śnieg; termometr od 0*2 doszedł do 2 0 0. 
Barometr idzie w górę ; o 6ej rano dnia 16go gru­
dnia stan jego był 761*0 millim., termometru 0.6 C. 
Wiatr zachodni.

— W niedzielę dnia 16go grudnia : 8w. Euzebiu­
sza. — W poniedziałek dnia 17go grudnia: Św. Ła­
zarza biskupa.

$gritt4oza*oż«l MMio®gfi*żl«r»i£e.
Dr M. Z i e l e n i e w s k i :  Przyczynek do Hydro­

logii Krynicy. Kraków 1877. Jestto opis 4 nowych 
źródeł mineralnych, na obszarae Krynicy będących, 
których rczbiorem chemicznym zajmoje się obecnie 
z polecenia rządu Dr Dietrich, adjunkt dyrekcyi gór­
niczej w Praybramie.

— W drukarni Czasu wyszło temi dniami Vade- 
mecum dla podróżujących do zakładu zdrojowego 
w Krynicy z planem drogi koleją żelazną do Kry­
nicy i z widokiem galeryi do przechadzki przy tam­
tejszych zdrojach mineralnych.

— Księgarnia K. Feitzingera w Cieszynie wydała 
Kalendarz polski powszechny na rok 1878, 8oe, 
68 str., niemniej kaleadarzyk kieszonkowy, pugilare- 
sowy, biurkowy I ścienny.

— P.iast. Kalendarz polski ludowy na r. 1878 
ułożył J. Chociszewski. 12ce 268 str. (bez esęści ka­
lendarzowej) z obrazkiem Piasta do powieazenia na 
śeianie. Kalendara ten sawierający wiele pięknych 
artykułów został po wydrukowaniu przez władze pru­
skie zabranym a wydawca przeito narażonym na 
proeee i znaczne koszta. Tym sposobem więc odbyt 
tego kalendarza ograniczonym został tylko na Ga­
lioyę.

—  Polska Sybilla ezyli zbiór objaśnień, prorostw 
i przepowiedni tyosąeyoh się mizuowioie Kościoła ka­
tolickiego Polski 1 Słowian saozyzny; ze ataryeh ksiąg, 
różnyoh pism i z ust ludu zebrane i napisane. 8oe, 
280 str.

Wyk oz zmarłych w Krakowie 
od d. 2 grudnia do d. 8 grudnia włącznie.

Razem zmarło osób 43. 24 męźozysn i 19 kobiet; 
20 osób w obwodach i 23 w szpitalach. Do 1 roku 
żyoia zmarło osób 6, do 5 roku 8, do 10 roku 2, 
do 20 roku 1, do 30 roku 12, do 40 roku 1, do 
60 roku 5, do 80 roku 6, powyżej 80 roku 2.

Na choroby zakaźne zmarło osób 10. Na ospę: 
Jakób Reizmsnn, syn wyrobnika 4 lata; Marya Mar- 
tinówna, córka szwaczki, 7 mies.; Marya Gorali- 
kówna, córka cieśli, 279 roku; Juda Reinhald, syn 
stręczyciela, 27i roku; nieszczepieni. Na płonioę: 
Izrael Majer, syn stręczyciela, 6 mies.; Józef Myziak, 
syn wyrobnicy, 2 lata; Walery Turek, syn wyro­
bnika, 5 lat; Katarzyna Karasiówna, służąca, lat 
23. Na dławiec: Małka Gottliebówna, córka kupca, 
5 lat. Na dur osutkowy: Juliusz Zawilski, Dr med., 
lat 30. Na inne choroby zmarło osób 33. Na zapa­
lenie opon mózgowych: Edward Skirliński, syn kup­
ca, lat 10; Jan Wojtas, służąoy, lat 23; Karol Ja­
nusz, mularz, lat 26. Na uder mózgowy: Roman Pie­
chocki, właśe. ujeżdż., lat 42 Na zator mózg.: Józef Jerz 
manowski, kupiec, lat 63. Ma drgawki: Jędriej Ma­
lec, syn wyrobnicy, 3 tyg. Na zapalenie opłucny: 
Balbina Grilnzeigowa, żona kupca, lat 47. Na zapa­
lenie płuc: Marya Jaroszówna, służąca, lat 30; An­
toni Mól, wyrobnik, lat 28; Franciszek Szymczyk, 
wyrobnik, lat 25. Na suchoty płuc: Marya Źenówna, 
szwaczka, lat 21; Zofia Wójcikowa,* żona woźnego, 
lat 30; Filip Utracki, tapicer, lat 28. Na rozedmę 
płuc: Teofila Jurgotówna, służącn, lat 22; Piotr Żbik, 
wyrobnik, lat 60; Marya Wojciechowska, nboga, lat 
84. Na zapalenie nerek: Walenty Legutek, wyro­
bnik, lat 20; Józefat Waignert, wyrobnik, lat 49; 
Kunegunda Wilczyńska, wyrobnica, lat 70; Jan Fi- 
lewics, emeryt, lat 71. Na zapalenie kiszek: Broni­
sława Wronionka, córka wyrobnicy, 9 mies.; Julia 
Wróblówna, córka wyrobnicy, 3 lata; Wojciech Stry­
szowski, syn wyrobnika, 2 lata. Na próchnienie ko­
ści: Błażej Szmigielski, służący, lat 30; Itli Leme- 
równa, córka tandeciarsa, 6 lat. Na zapalenie tkanki 
podskórnej: Maryą Hotonówns, służąca, lat 35. Na 
raka: Tomasz Homme, emeryt, lat 71; Emilja Na- 
glowa, wyrobnica, lat 70. Na mięsak: Rozalia Śmie- 
chowa, praczka, lat 50. Na wyniszozenie: Anna 
Bobkówna, córka wyrobnicy, 4 mies.; Rudolf Preindl, 
syu piwowara, 7% mies. Na uwiąd starczy: Marya 
Kisielewska, uboga, lat 80; Hirsch Frey, ubogi, 
lat 110.

Sprawy sądowe.
K rahŚW 15go grudnia.
W przyszłym tygodniu odbędą zię przed tutejszym 

sądem następujące rozprawy:
W  poniedziałek dnia 17go grudnia b. m.: Woj­

ciecha Nasimks o kradzież; Jana Suskiego i Jana 
Tomskiego o kradzież; Maroins Hujara o kradzież; 
Jakóba Setkowioza o kradzież; Julianny Klekooiń- 
skiej o oiężkie uszkodzenie ciała; Jana Bibulskiego

o ciężkie uszkodzenie ciała; Agnieszki Śliwińskiej 0 
wykrooz. przeciw bezpiecz. życia; Agnieszki Talago- 
wej o wykrocz, przeciw bezpieoz. życia. Opróoz tego 
13 rozpraw apelacyjnych. We wtorek d. 18go gru­
dnia : Eliasza Apfelbauma o kradzież); Naftalego Dawi 
dowiczowa 0 kradzież; Filipa i Maryauny Żurków a 
oszustwo; Jana Adamczyka o kradzież; Maroina Ja­
nusza o kradzież; Jana Krupy o ciężkie uszkodzę 
nie ciała; Jana Jac‘ńskiego o ciężkie uszkodzenie ola­
ła i gwałt publiczny; Leona Opida o ciężkie uszko­
dzenie ciała; Józef* Kwsśaego o ciężkie uszkodzenie 
ciała; Piotr* Pażdaiora o ciężkie usskodsenie ciała. 
Opró:z tego 15 rozpraw apelacyjnych. We irodf d. 
19go grudnia: Franoiszka Chlebdy o występek, prze­
ciw bezpiecz żyoia; B ltazara Rejdyka o ciężkie u- 
szkodzenie ciała; Agaty Gorzkowskiej o oiężkie ■- 
szkodzenie ciała; Bernarda Bobka i 4 spólników o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Jana Kozery i 3 spólni­
ków o kradzież; Józefa Figury, Jsna Ochmana i Woj­
ciecha Klimczaka o kradzież; Maryana Kanika o kra­
dzież; Kazimierza Krystyna o kradzież; Jana Schle­
bia o prseniewierienie. Oprócz tego 22 rozpraw spe- 
laoyjnych. We czwartek dnia 20go grudnia: Seba- 
styana i Maryanny Lipnickioh o oszustwo; Jędrzeja 
Porosły o gwałt publiczny; Walentego Biernata o 
kradzież; Franciszka Piwowarczyka o kradzież; Woj­
ciecha Tomalika i Antoniego Pławny o kradzież; 
Sttssmanna Farbera o gwałt publiczny; Michała Ka­
lety o kradzież; Piotra Machajczyka o kradzież; St. 
Wierzby o kradzież; Z. Dustorowej i A.Łukasowej o 
kradzież; A. Fidukowskiej o kradzież; Bart. Spiła i 
Franciszka Rogawskiego o kradzież; Jakóba Wali, 
Wojeiecba, Jakóba i Katarzyny Kukiełków o kra­
dzież. W  piątek dnia 21go grudnia: Maryanny Ja- 
rominowej i 4 spólników o kradzież; Augusta Geor- 
gi o kradzież; Saula Glttoksmanna o kradzież; An­
toniego Kulawika o kradzież; Karola Ghwalibow- 
skiego o kradzież; Antoniego Bergiela o ciężkie u- 
szkodzenie ciała; Jana i Kazimierza Lenartów o oięż­
kie uizkodsenie oisła i gwałt publiczny; Stanisława 
Doraka o oiężkie uszkodzenie ciała; Józefa Kowalika 
o oiężkie uszkodzenie cizia; Tomasza Zabdyra i 3 
spólników o kradzież; Stanisławą Olki 1} kradzież. 
W  sobotf rozpraw nie nu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  13 grudnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2012, sabi- 

tyoh wieprzów 906, iabitych owiec 525, żywych 0- 
wieo 945, żywej nierogacizny 1065.

Cielęta płacono od 40, 56 do 58 złr.; zabite wie­
prze od 40 60 do 58 złr.; zabite owce od 22, 30, 
do 34 złr.; żywe owce 34 do 36 złr.; od 15go bm. 
zostanie granica francuska otwartą. Nierogaoianę ga­
licyjską od 30, 36 do 37 złr., węgierską od 42 do 
49 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amtrowioz,
O afi BtirbOk.

W lw sic ń  13 grudnia.
A  Okowita. — Na naszym placu polepszyło 

się nieco usposobienie, notujemy 34 26 złr. P e s z t ,  
12 grud. 37*25 — 37*75 złr. W r o c ł a w ,  12 gru­
dnia na grudzień —*— mrk., na luty-maneo —•— 
mik. S z oz e o i n ,  12go grudnia w miejscu 48*— 
mrk., na grudzień 48*— mrk., na kwieć-maj 61*— 
mrk. B e r l i n ,  12go grudnia w miejscu 50*— suk., 
na grudzień 49*70 mrk., na kwiecień -mą} 52*20 
mrk., na maj-czerwiec 52*40 mrk. P a r y ż ,  12go 
grudnia na ten miesiąo 58*— fek., na styczeń 58*60, 
na maj.-Bierp. 6125 frk.

N a f t a .  — W i e d e ń ,  13go grudnia z dwor­
ca 10*50 złr. za 50 kilo.— B r e ma ,  12go grudnia 
12*50 mrk. — H a m b u r g ,  12go grudnia w miejscu 
11*80 mrk., na grudz. 11*80, na stycz.-iuty 12*40 
mrk. A n t we r p i a ,  12gó grudnia 32%. — No w y  
J o r k ,  12go grudnia 131/., w Filadelfii 13.

( H a d o s l a n s ) . (190-1-12)

B n rd io  w ie le  osób, które już od dłuższego czasu i 
rozstrojenie nerwów, osłabienia wskutek wczesnych wyuzdi 
cierpiało, nie miało wiele nadziei wyzdrowienia, «*mm w 
naleziono wyroby kokowe Dra Jios. A h a r e ia  (Piguł 
Nr. 3, pudełko 2 złr.). Tym osobom więo zapewnione je 
teraz niezawodne i racjonalne wyleczenie zapomocą ty< 
wybornych wyrobów. — Bliższych szczegółów dowiedzieć s 
można z opisu użycia i broszur rozdawanej darmo u D: 
Flor. Sawiczewskiego w Krakowie, z której mianowk 
się okazuje, że już A . H om b old , B on p lan d  i in 
słynni przyrodnicy i lekarze na cudow ną s i łę  le e  an  
caą rośliny Kokowej uwagę zwróoili. (B)

(Uadestane).

Nowy Rok już nadihodzi, zatem najstosowniejsza 
pora do zwrócenia uwagi na niektóre kalendarze wy­
dawnictwa ks ęgarni M. Perleaa w Wiedniu. Jest do 
nabycia między innemi kalendarzami wychodzący już 
od 27 1st bez prserwy Dr H. A  Jaricha lllu- 
strirter katholischer Volkskąlender b wielu powie­
ściami i (yemmi; następnie kalendarz notatkowy 
p. t. Notizkalender f i lr  alle Stdnde bardzo prak­
tyczny dla każdego. Dla gospodarzy wiejskich i rol­
ników poleca się szczególniej Lobe.  Kolender jUr 
die ósterr. Haus- und Landwirthe, który odzna­
cza się wielu nowemi doówiadozonemi wskazówkami 
dla gospodarsy. Pharmaceutischer Almanach po­
daje wiadomośoi niezbędne dla każdego farmaoeuty, 
prócz tego spis wszystkich aptek w oałem państwie 
Łustryackitm. Ograniczamy się na wyszczególnieniu 
tych kilku kalendarzy wydawniotwa M. Perlesa w Wie­
dniu, gdyż liczba kalendarzy wydawanych corocznie 
przez tę firmę wynosi kilkadziesiąt, eo dowodnie 
przemawia za ich lieinem rozpowszechnieniem.

PRZ EGLĄD ^POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P ń r y *  14 grudnia. Journal officiel 
wiadomą listę min-strów.

Londyn 14 grudnia. Sekretarz lorda E 
fielda zawiadomił piśmiennaie instytut prot 
w Manchester, iź mylną jest wiadomość, 
Papież przysłał list własnoręczny do królot 
sielskiej * podziękowaniem za przywróoenie 1 
działania hierarchii katolickiej w Stkocyi.

*I® U 8*a ® t y n e p ° l  13 grudnia. Mowi 
wa, norą na dzisiejBzem otwarciu parlamentu w 
■? *y*wych dostojników państwa i wszystl 
piomatów, odczytał pierwszy sekretarz Sałtai 
mienia przedewszystkiem o wypowiedzeniu 
pniez Rosyę i o powstaniu jednśj części poi 
Sułtana, pomimo przyznanśj wszystkim rói 
praw zaręozającyob opiekę narodowości i j f
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dalćj tak ńę wyraża: Wypowiedienie wojny wyda­
no bes usprawiedliwionej przyczyny ze strony księstw 
Multan i Wołoszczyzny, powiększyło jeszcze trudno­
ści wojny. Wszelako kraj bronił się wytrwale i 
wszyscy Oltomani dali dowody wielkiego patryoty- 
tmu, a bobatyrstwo naszych żołnierzy wzbudziło po­
dziw powszechny. Odwołuję tij  ponownie do miłości 
ojczyzny i pomocy ludów moich dla obrony praw 
naszych. Utworzenie gwardyi narodowój będzie wkrót­
ce dokonsnene. Poddam nasi niemahometańscy ob­
jawili życzenie wzięcia udziału w obronie kraju. Ody 
konstytuoya nadała wszystkim naszym poddanym 
równe prawa i natołyła równe obowiątki, było ize- 
oią naturalna aby niemahometanie powołani zo­
stali do ałuiby wojBkowój, która jest największym 
z obowiązków i podstawą równości. Rząd postanowił

Sito powoływać pod broń ludność niemahome- 
ską. Jedyne nbawienie kraju polega na wykona­

niu konstytucji. Chcemy, aby poddani wszystkich 
klas używali zuptłaój równości i aby kraj nasz ko­
rzystał z postępów cywilizaiyi nowoczesnói. Sułtan 
przykłada wagę do reformy finansów, do zaspokoje­
nia wsaystkich zobowiązań i sprawiedliwego rozkła­
du i ściągania podatków, rewizyi sądownictwa, refor­
my systemu evkafu (dóbr Bkstbowych),utworzenia po 
wintów, jako podstawy systemu administracyjnego, 
nakonieo rearganizacyi żandarm sryi. Na nieszczęście 
wojna odroczyła wykonanie tych życzeń, Liczna bezbron­
na ludność, kobiety, dzieci, wystawione były na barba­
rzyńskie okrucieństwa. Sułtan spodziewa się, że nio 
w przysrłości nie powstrzyma regularnego biegu 
sprawiedliwości. Ustawa municypalna, w roku ze 
■dym uchwalona, weszła jnż w wykonanie. Diie 
więć projektów u ita woda wozy eh wypracowanych przez 
Radę stanu, przedłożonych będzie Izbie pod uchwa­
łę. Zaajdują się między niemi szciSgoiaiśj tyczące 
®f oywilnego postępowej, sądowego, w yborów po­
wszechnych, Ł«rybnoyj ministrów, najwyższego try­
bunały i Iiby obrachunkowój. Prócz tego Izba zaj­
m u mę załatwieniem niektórych innych kWestyj, 
jakotc: podwzlędem ustawy prowincyonalnój, ustawy 
drukowśj, ustawy podatkowej i ustawy o star i a o- 
blęiin ia, które jnż w popmdniój sesyi były wzięte 
pod obrady. Mowa tronowa zwraca szczególną uwa­
gę parlamentu na UBtawę o przyszłorocznym budże­
cie Pomimo wojny, zaprowadzane reformy wewnę­
trzne są dowodem szczerości zamiarów Sułtana. Wol­
ny rozbiór dozwoli parlamentowi zbadać prawdę pod 
wzgląd am kwestyj do rozbioru mu przedłożonych. 
Mowa tronowa kończy zapewnieniem, że stosunki do 
państw zaprzyjaźnionych są najserdeczniejsze.

K e n i t a n t y n e p o l  14 grudnia. Izba rozpo­
cznie za tydzień posiedzenia swoje.

Mowa p. Grocholskiego, jakkolwiek niemogła za- 
dowolnić tych, którzy iąia li od delegacji naszej po­
stawienia] sprawy polskiej i zajęcia Btanowiska wy 
zywająoego, ogłoszoną jednak została przez organizm 
agitacji antidelegacyjnej wbrew wszelkiej loice, jako 
tryumf nacisku, który trwał przez kilka miesięcy. 
Posłowie polBcy, jeśli uważali za właściwe i polity- 
osne w Radsie państwa niestawiać interpelacyi od­
noszących Bię do położenia europejskiego, to ztąd je­
szcze niewypływa, aby mieli zachować milczenie w de­
legacjach wspólnych, gdzie jest właściwa arena do 
roztrząsania polityki zagranicznej, a ztąd naturalny 
obowiązek naznaczenia stanowiska przez każde stron­
nictwo. Mowa p. Grocholskiego niebyła skntk'en na­
cisku i agitaryi, sle w zupełnej zostaje konsekwencji 
l  poprzednim kierunkiem delegacji, nieprzechcdzi 
w niczem tej granicy, jaką zmysł polityczny i roz­
tropność zachować nakazywały. Jeżeli zaś zadawal- 
nia agitaoyę, dowodzi to tylko raz jeszcze, ie agita­
cja dowiedziała, czego chce cd delegacyi, jeżeli po­
łoży jej koniec, tem lepiej. — Czas broniąc delega­
cję od namiętnych pocisków za jej milczenie w Ra­
dzie państwa, niejednokrotnie wskazywał, że przyj- 
dńe chwila właściwa do zabrania głosu. Jeszcze 4go 
października, Jkiedy występowaliśmy przeciw wnio- 
Bkom  p. Skrzyńskiego w kole, domagającym aię po­
stawienia interpelacyi w nieokreślonym przedmiocie, 
powiedzieliśmy co następuje: „Nikt zaiste zarzucić 
niemoże naszemu dziennikowi, aby był w zasadzie 
zwolennikiem milczenia. W roku przessłym doma­
galiśmy się usilnie od członków delegacyi, aby wzięli 
■dniał w rozprawach nad kwestyą wschodnią, kiedy 
one po raz pierwszy w Radzie państwa Bię toozyły. 
Nietailiśmy następnie gorzkiego ubolewania nad po­
minięciem tej sposobności określenia stanowiska pol­
skiego wobec problematów kwestyi wschodniej. Pier­
wsi uznaliśmy potrzebę adresu sejmowego; ale tak 
w pierwszym, jak i w dregim razie niechodziło nam 
o Bam fakt przemówienia, ale o treść tego, oo_ po- 
wiedzianem być powinno.“ Po mowie p. Dunajew­
skiego w Radtie państwa 22 listopada wyraźnie na­
znaczyliśmy, że właściwem miejscem i chwilą do za­
brania głosu bgdzie zwołanie delegaoyj wspólnych. 
Powiedzieliśmy: „Powinszować! sobie możs kraj,
że reprezentacja jego eajęła wobec groźnych wypad 
ków to wzniosłe, prawdziwie polityczne, wyraźne, 
nie ściśle galicyjskie, ale polskie i europejskie sta­
nowisko; a my kończąc objawimy życzenie, eżeby 
na tym eamym stanęła gruncie w delegacjach wspól­
nych, które z początkiem grndaia mają się zebrać." 
Dla tego możemy dziś przyklasnąć i pizy klasku 
jemy mowie p. Grocholskiego, która treścią i du hem 
stwierdza ten polityczny k eruiek, za jakim ustawi­
cznie przemawiał nasz dziennik, a w niczem niedaje 
powodu do mniemania, aby była ustępstwem przeć 
anarchiczną agitacyą, różni się bowiem całkowicie 
z tem, co wypisano w znanym programie opozycyj 
no-wyborczym we Lwowie.

Z Wiedn a  piszą nam w tój Bprawie pod dnie* 
14 b. .

„Zaprzeczyć możecie stanowczo, aby delegaci pol­
scy ulegli naciskowi krzykaczy lwowskich zabierająo 
głos w sprawie wschodniej 12 t. m., jak to twier- 
dzi telegram dzisiejszy ze Lwowa do N . f r .  Presse, 
powołując się na dzienniki lwowskie. Ponieważ wy­
rażenie zdania przez reprezentaoyę krajów o spra­
wach zagranicznych i o zewnętrznej polityce rządu, 
należy do zakresu działania delegaoyj wspólnych 
przeto delegaci polscy zdawna wiem to dokładnie po 
stanowili zabrać głos podczas sesji delegacyi dla 
wypowiedzenia swoich zapatrywań. Mogło iść tylko
0 to, czy je wypowiedzieć teraz ogólnie przedwstę­
pnie, przy uchwaleniu tymczasowej ustawy, czy toż 
gdy po przedłożeniu nkstęgi czerwonej“ toczyć się 
będzie wielka rozprawa o zewrętrznej polityce rzą­
du. Ponieważ jednak nie wiadomo, kiedy to nastąpi, 
może dopiero w lutym, a chwila teraźniejsza do wy­
powiedzenia ogólnego zapatrywania była stosowna
1 odpowiednia sposobność, dla uzasadnienia wotowa- 
nia środków do utrzymania wojennej potęgi państwa, 
przeto teras zabrali głos. Zapewne przy owej przy­
szłej wielkiej dysknsyi (jeżeli będzie) myśli Bwe roz­
winą. Chwila jest ważna, gdyż rozpoczyna się głó­
wna akcja dyplomatyczna, z której może wypły- 
nąć albo pokój, albo drugi na inne rozmiary akt 
wojny.

Delegaci polscy nie działali pod naciskiem krzy­
kaczy lwowskioh, ale z zupełną swobodą, bacząc tyl­
ko na swoje sumienie i poczucie swego obowiązku, 
oraz na znajomość, jakkolwiek jeszcze niedokładną, 
położenia politycznego, jak to nadmienił p. Grochol­
ski. Reprezentacya galicyjska, która tak Btanowezo 
odparła wszelką presję w zaar.ej idpowiedzi na pe­
tycję, nie mogła jej uledz teraz i nie uległa. Usiło­
wano wprawdzie z różnych stron nakierować tak rze­
czy, aby myskaó pozór, że delegaci działali pod na­
ciskiem, oraz aby skierować glos ich wprost przeciw 
hr. Andrassemu, Ale podatęo ten zupełnie się nie 
udał, jak świadczy mowa p. Grocholskiego, w któ­
rej wyraźnie powiedział, że nie występuje przeciw 
kierownikowi spraw zewnętrznych monarchii, w której 
nie wjBtąpił wcale za Turcyą, ani też przeciw swo­
bodzie chrzeŚoian i Słowian w Tarcyi, ale stanął 
na gruncie interesów monarchii, na gruncie austrya- 
oko-polikim. Wasze zdanie o mowie p. Grocholskie­
go, znane z telegramu N . f r .  P ra te, bardzo dobre 
sprawiło tu wrażenie."

Mowę p- Grocholskiego podała w obszernej osno­
wie, nie pomijając najważniejszych ustępów, urzędo­
wa Wiener Ztdj.

Zbliżają się farye świąteczne. Rada państwa raz 
już tylko zbierze się w przyszłym tygodniu, delega­
cje zaś wspólne kofiozą dziś swoje prace. Na osta- 
tniem posiedzeniu Izby niższej Rady państwa uchwa­
lono projekt rządowy e poborze podatków i pokry­
ciu wydatków państwa do końca marca. Podobnie 
w delegacjach przyjęto niemal ryczałtem prowizo­
ryczny budżet wspólny na trzy miesiące i tylko ma- 
łoznaezące różnice przyszło wyrównać miedzy obu 
reprezentacjami za pomocą nuneyów. Sankcja ce 
Mirska ma natychmiast nastąpić i w ten sposób za 
cońozonem będzie dzieło prowizoryczne. W sejmie 
ylko węgierskim trudniejsze ma zadanie p. Tisza 
oparcia się naciskowi, który żąda odmówienia kre 
dytu trzechmiesięoanego, a lubo w Izbie agitacja 
rozporządza tylko szczupłym zastępem posłów ze 
skrajnej lewicy, ćhce natomiast używać środków wy 
ątkowych i nieprawidłowych. Organizatorowie mi- 
ingu ludowego podjęli się, aby wysłać deputacyę do 
ejmu i żądać jej wpuszczenia do Izby. Byłby to 

irodek zupełnie przeciwny regulaminowi sejmowemu 
i przypominający epoki rewolucyjne. Wszelako ta 
agitacja jeat tylko jakby ogonem owych ruchów 
itóre poprzedziły spisek siedmiogrodzki. Ajenoi jej 
żądają od właścicieli domów, aby wywieszali żałobne 
chorągwie z powodu upadku Plewny. Członkowie 
stronnictwa lewicy mają w Izbie wnieść z powodu 
ego wypadku interpelaeye.

Ostatnia mowa hr. Andraseego w wydziale spraw 
zagranicznych delegacyi węgierskiśj, którój niewyra­
źną treść przyniósł wczoraj telegram, odnosi się do 
tego ustępn mowy hr. Ssecsena, w którym tenże 
zarzucał ministrowi, że Austrya dała się wciągnąć 
i wysunąć naprzód w układach państw przed wojną 
z żądaniem reform w Tarcyi. Hr. Andrassy przede 
wszyBtkiem oświadczył z satysfakcją, że nazajutrz 
>o upadku Plewny może powiedzieć, iż klęska Tur- 
rów nic nie zmieniła jego polityki, która się nieo- 
)iera na przypadkach. Także nota o reformach sta­
nowiła akcyę, o którój nikt powiedzieć nie może, 
aby była bezowocną. Ta taj wyjaśnia minister prze- 
>ieg znanych rokowań o reformy, które się rozbiły 
o kwestyę rękojmi. Nieinterwencja bezwzględna wte­
dy jest tylko możebną, jeżeli i i one mocarstwa się 
me mieszają. Proteguje hr. Andrassy przeciw zda 
niu Seciena, jakoby prawo do udziała przy zawar- 
oiu pokoju zawisło od tego, czy się brało udział w woj 
nie. Są tylko dwie drogi, na których interesa pań 
stwa mogą być na zewnątrz strzeżone: za pomooą 
dobrych stosunków z innemi mocarstwami, lub bez 
ych stosunków. Hr. Andrassy obrał pierwszą drogę, 

Czy przyznałoby mu słuszność, gdyby był obra 
przeciwną? Nie może dać rękojmi, że interesa mo­
narchii na zawsze są zabezpieczone, ale tego  ̂ nie 
może powiedzieć żadne inne mocarstwo. Nasze inte- 
reBa naznaczyliśmy jednak wcześnie i zachowawszy 
najlepsze stosunki z mocarstwami, zajmujemy takie 
stanowisko, że zabrać możemy głos równouprawniony.

W delegacyi austryaokiej przemawiał u  uohwałi 
prowizorycznych ustaw p. Dunajewski, przedstawiając 
powody polityczne, które jego kolegów skłaniają do 
tego boku. Mówca odwołał się do tradycyjnego już 
stanowiska Polaków, którzy nie służąc żadnemu stron- 
niotwu lub rządowi, zawsze występują za interesem 
potęgi państwa. Oświadczenie t)  odznaczające się 
świetnością formy, drio powód do artykułu polem! 
cznego. Preset mówi że p. Dunajewski wypowia 
da zawBze mowy polityczno - akademiczne i uznaje 
wyższość poglądów, które rozwinął. Organ ten je­
dnak jest niezadowolony z tego, te Polacy nazna­
czają zawsze swoje stanowisko wyłączne, źe afirmuji 
przedewBzyBtkiem pieczę o dobro państwa ; pra 
gnąłby raczej, aby stanęli na gramie ministerya 
nym, lnb stronnictwa wiernokonstytucyjnego. Swie 
tniejssego świadectwa nie mógł mówcy dać organ po 
mieniony. Mowę p. Dunajeckiego podamy w 
osnowie.

Kanclerz niemiecki nio wraca do Berlina. Mówiła 
Nordd. allg. Ztg, że znów nie domaga, ale praw. 
dziwym powodem jego pozostania dłużej w Varzin 
nie są tylko polowania, ale także dąsy. Tak jest, 
dąsy ks. Bismarka są politycznym motywem, bo też

polityczne ich źródło. Gaiewa się on na Wpływy 
konserwatywne u dworu, które lubo w niczem nie 
tamują jego akcyi, wszelako nie okazują mu pogo­
dnego esoła 5 gniewa się na swoich przyjaciół, któ­
rych jak p. Dieittt, musieł się głośno wyprzeć i na­
wet postarać się, aby go wsadzono do więzienia, źe 
ostrzegał kanclerza przed pewn mi Bpekulac,aai, 
bardzo zresztą zyskownemi; gniewa sij wreczcie n* 
iberałów w sejmie, że się znaliź i między nimi tacy, 
co żądają raohanków z fandasza hanowerskiego; 
gniewa się także na naczelnego prez°si Rady ko- 
aielnej prot atiackiej, Ż6 chia Uitipió, albowiem 

upadek jego mógłby zwalić ministra Palka. Woli 
>rzeto kanclerz przeczekać porę gorącą i przez ten 
czas prowadzić skrycie swoje plany polityki zagrani­
cznej. które zależą na tem, aby na Wschodzie zape­
wnić Niemcom pufikt Btały oparcia.

Już na wstępie dziennika mogliśmy zapisać nowy 
;abinet francuski i wskazać poddanie się Mao-Ma- 
iona większości Izby. Pierwszam następstwem zmia­

ny gabinetu jest powołanie Waidingtona z lewioy 
na kierownika Bpraw zagranicznych, a zatem nace­
chowanie kierunku antikatoliokiego; Freyoinet nowy 
minister należy do osobistych przyjaciół Gambetty. 
Skutkiem nominacji Waddingtona nastąpi zupełna i 
całkowita zmiana posłów U  grdnicą, co w obeonych 
stosunkach politycznych może być krokiem bardzo 
zuchwałym, skoro Francya nie ma przed sobą ja 
snego zadania, jakiem byłby powrót do przymierza 
zachodniego. Orędzie zapewne nie Wskaże nic innego, 
ak motywa zamknięcia przesilania gabinetowego.

Im większa jest potrzeba zawarcia pokoju z obu- 
dwóch stron, tem więcej zechcą sobie strony woju- 
ące nadawać pozory że megą i postanowiły dalej 
irowadzić wojnę. Z* strony rosyjskiej niesem dotąd 
nie zdradzają skłonności do wejścia w układy? prze­
ciwnie, głoszą szumnie o rozporządzeniach mających 
na celu dalszy pochód na Zofię i Adryanopol; gło­
szą, że wcale nie oczekują zakończenia wojny. Cesarz 
Aleksander ma jutro przybyć do Bakaresztu, a w po­
niedziałek przyjmować będzie w ratuszu urzędników 

deputacye. Z Cesarzem wracają do Petersburga 
a. Gorczakow, bar. Jomini, radca stanu Hamburger 

i całą dyplomatyozna kancelarya. Ks. Gorczakow o- 
irzymał wielką wstęgę g^azdy rumuńskiej. Zaraz 
ednak obok wiadomości o wyjeździe Cesarza dono- 

, że dzień opuszczenia przez niego Bakaresztu 
eszoze nie jest oznaczony; źe znsozna c?ęić orszaku 
lesarza pozostanie przy W. kB. Mikołaju, gdyż Ce­
sarz 26go stycznia powróci do armii.

Za strony tareokicj także dotąd udają gotowość 
do dalszej walki. Mowa tronowa Sułtana przy o- 
twaroiu parlamentu, oświadcza to wyraźnie, aczkol­
wiek prześniłem o Plewnie i tylko ogólnikowo doty- 
;a najważniejszej sprawy, tociącej się walki, a kwe- 
styi wojay lub pokoju wcale nie omawia. W zamian 
rozwodzi się z niezaohwianą samym nawet upad- 
ciem Plewny powagą nad dobrodziejstwami konsty- 
ucyi i zapowiada szereg ustaw, jakby czasy by' 

najspokojniejsze i jak gdyby nic nie groziło pai 
stwu. Ten nacisk położony na konstytuoyę nie jest 
woale symptomatem pojednawczym, gdyż jak wiado­
mo, Rosja nie zadawalnia się i nie uznaje konsty- 
ncji tureckiej za rękojmię dostateczną dla ohrze- 
oiaH; z drugiej strony obwołanie pompatyczne 

dzisiaj, form konstytucyjnych w Stambule, jest jakby 
ironioznem przypomnieniem, źe Rosya jeat ich po- 
tbawioną. Diiinniki tureckie, które donoszą o upad 
ka Plewny, przemawiają jednocześnie za dalszym 
oporem i wojną, Rosyjskie zsś, z wyjątkiem Gołosu, 
który wyśpiewuje hymn pochwalny z powodu pod­
dania się Osmana baszy, ogr«niczają się dotąd na

deputowanych składało jej kondilenoye. Dwóch 
synów Osmana ma być wychowywanych kosztem

Parlament turecki otwarty znaną mową Sułtana 
rozpocznie swoje czynności za tydzień.

D) głównej kwatery rosyjskiej przywió d jensral 
Bibikow trofea zdobyte w Karsie, oczywiście cho-

!38arz A ie ssa n a sr  j  W łam  finta
do hr. Kotsebuego, dowodzącego wcjikami okręgu wdi wysłania deputowanych do parlamentu
wojskowego warszawskiego po upadku P lew n y :I ckiego. ^ . t-  . w
Dziękuję szczerze za powinszowania z powodu wczo- L o n d y n  i5  g b chi a

rajszego powodzenia, które w rzeczy samej było heram wyjechał s t a ^ d  'abraw^y^z 8obą_a;_chiwa 
zapelnę. Oby dopomógł nam Bóg dokonać ̂ reszty. |  a to wszystko na roskaz Derbego._
J"ałk "gwardy'i i wszyscy grenadyerźy złożyli dowody I odwołanie to konsula uważanem
zielnośd. Pułki sjbirski i astrachański uoierpiały wypowiedzema Rosyi wojny. __  .

najbardziej." Odprawiono w Warszawie W cerkwiach b m n d j m  15 grudnia. P all Mall Gazette do-

- S a s s * .

pondencyi, w krótkim czarne odbyć się ma ogólne I szego brata królewskiego), mianować księciem łg
r .  ■ j  . _____ :---------    A ,/u.trlrt/l nn I a Vim

Depesza urzędowa 
donoBi: Wczorajszy atak

w krain naszym. Na podstawie tych danych korni- prawemu zaś tylko słabo demonstrowano. Tarcy ata- 
fet i l V e p S a  * ,B n s k i j  M ir ,  będzie w s t a n i e  kowali. Meczkę sześć razy, za każdym nmem^jednak

PieMwym^ozdzialeŴ  I ̂ ^ tadn i^po jaw ił^^ ię^b ry^dT  35ej dywizy^XIl

L i k , ,  i&k nt w
ku Kraśnie aż do wieczora. Turcy musieli cofać się

zapisaniu faktu.
Ponad temi demonstracjami, po nad tą, ze taz 

powiemy, grą słów, którą łatwo zrozumieć, wznosi 
iię U prawda, że w tej chwili kwestya wojny i pO' 
5oju zaltż? oa warunków, jakie R sya p stawi, a za 
tem od jej chęci zawarcia pokoju, luo też dopro 
wadzenia rseezy do ostatecznośii, i żądzy tryumfal­
nego wkroczenia do KomtantynopoU, od woli i żądz;r 
które ją jednak drogo jeszcze kosztować by mogły 
Turoya nie może liczyć na dalsze pomyślne i sku 
teczne prowadzenie walki, ale daleko sięgające plany 
Rosyi mogą ją zmusić do niej, nie zostawiając wy­
boru. Tymczasem następstwa upadku Plewny dla 
Tarcyi już się odrysowują. Salejmana baszy wojska 
poniosły porażkę, a Serbia wypowiedziała Turcyi 
wojnę. Niepodobna, aby w obec tego położenia rze­
czy nie pojawiły się niebawem przynajmniej próby 
jakiegoć pokojowego działania. O ważnej akcyi dy­
plomatycznej wspominają nam już powyżej i  Wie­
dnia. W Anglii dzienniki torysowskie a nawet mini 
ster Hardy mówią o medyacyi, o wmięszamu si 
Anglii. W Peszcie stronnictwo turkcfilBkie przema 
wia za pokojem, choćby trzeba niepokojowych użyć 
środków, aby do niego doprowadzić i Turcję zasło­
nić. Pest. Lloyd zaś w oboo wypowiedzenia wojny 
pi z Serbię pooiesw się tem, żo w przyszłości to 
co wyłączsaem zostanie z państwowej.sfery tureckiej, 
pośredni*, co najmniej, wejść musi w państwową 
sferę austryacką Czyżby inspirowany dziennik miał
na myśli secundogeniturę?

Z tr.f.ów Sławińskich, Rumuni dostali 10,000 
niewolników i trzydzieści aimst.

2 >na Osmana baszy, mieszkająca w Pera, stała 
aię przedmiotem licznych owacyj: wielu dygnitarzy

dległości swojej i całości granic swoich, t h  Porta 
pragnie zakończyć przelew krwi i odwołuje się do 
ducha sprawiedliwości mocarstw.

L o n d y n  15 grudnia. Bióio Reutera donosi: 
Na Liban cnie panuje mocne wzburzenie; odmówiono 
iam dostarczenia koutyrgansu wojskowego, gdyż Li- 
banon zostaje pod protektoratem Europy (Msromci 
na Libanonie zastawali pod protektoratem Francji,

Times mówi, że 
jest za zwiastuna

stopnia 
landel.

_  m , ,  Ina Krasne, ponieważ drogę do Czyfliku mieli cd-Istatnie depesze telegraficzne „Czasu, ciętą. Straty tureckie są bardzo wielkie. Nasze stra- 
—  I ty nie są jenoze obliczone, wszelako są mniejsze niż

W i e d e ń  15 grudnia (pryw.) Prase dowiaduje w bitwie 26go listopada, jakkolwiek teraz więcój w^-

gdzieby straż interesów Austryi nakładała ob ą Serbie mówi: Wojna zeszłoroczna nie przy nio-

Drachuukowej 
ministrowie z

S T m  W f f  . - s * i s r ^ | s r p 5
R S p u ilig J  franęaise przyznaje, ie nowy gabinet A t e n y  14 ^udam. Odeziaa A p o k o r o n y  
kłada Bię z umiarkowanych, ale szczerych repubh- K ^ e ^ o m ł a  niepodległe ć.

S i  - T S
Ozenne, Faye, Choppin, Arbouville, Lepelletier po I eDOaiewa4 braka Bił odmówU zrobiema

d6i? « rV * * ^ W grudnia06 S^nt-V T fn  e r^inianowany ruchu skombinowanego z Soiej ^
nnaifiin W Berlinie- S n u l i  e r  redaktor R ipublique  I suwał się ku Tirnowu. Obiega pogłoska, ie także 
f r a n ^  ę k n t a n .  M n  «  m iń .* * ™  »P-w L d t o  b j «  -  W « - g -

“ ^ S K S i i  15 grudni*. Orędzie prezydenta Rpltaj gwardyj obywatelskich. Na kośsiołach greckich ii j  
do Izb mówi: Wybory d. 14 paździer. udowcdnilyImeóikich przylepiono plakaty przeciw 
na nowo caufanie kraju do instytuayj r»publikań-| skowej. .  ._  TeWram Sn-
skich. Nowy gabinet 'postanowił bronić tych iosty- ^  g r a ^ ^ .  TelegfrainB n
tucyj. Interes kraji ^ m sg a  unikania, aby k r y z y s  l ej m  a n a o ostatniej bitwie donom 

• /Mzrf Xi«v«r} m si o p roBA i*A7 wift7v if ania Izby nic* I zmoszGiii opiiśiid fortjfikftoj© Msczta
Ł PC tS S  f ,  k i i :  p« iM  *>

l . t a I n m *  162 w ,™ u j ,c j z a - k .
. t a l e  d l. r to iit .r .ta a ; 10 deputowwiyah min,-w. i g J g i J j S * . ,  16 H.  
mało się od głrsowania. D e r b v  nrz«dłołył|vasa donosi; Ports oburzona wypowiedzeniem woj-

twa Europy. Nota rzeczona mówi: Pnrt* i««t dobrze do Chnsticza, są odparte.
świadomą siebie, iż nio nie uczyniła, aby wywołać I n . , , , * * .  W i e d e ń  15go grudnia. god.2m . 30 
wojnę; robiła owszem.wszystko^ja b ^  j^ u m k n ą ć jj^  poł. R enta  papierowa 63-95.— Renta srebrna 
nadaren 
Risyę <
lepszenia losu cnrzesoian “ “ ■“*» -““j-i i  A K c y e  arouybuwo * iu  • — V" .
reforma częściowa byłaby niepożyteozną, gdyż zastoso-1 Srebr0 105 20. — Napoleony 9-57—.— Lombardy 
wanie ulepszeń w pewnych tylko częściach państwa | 77. _  _  Losy z roku 1864 135*—. — Akcye 
byłoby inne jego części do rokoszu pobudziło. W oj-lkolei Karola Ludwika 246 75. — Akcye kolei 
na nie dopuściła zaprowadzenia reform. Gdy poezy-|LWOwsko-Czerniowieckiej 120 50. — Akcye kolei 
uiono pzygotowania do reform, pyta Porta: jk -|*ęg . półn. wschód. -110-75. — Anglo-Bank 91- . 
ki jeszore powód pozostaje Rosyi do prowadzenia I obligacje indemn. galic. 86-25. — Losy prem. 
dalej wojny? Rosja oświadczyła, że nie jest oży-1w^gierBkie 76-75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
wioną chęcią zdobyczy; obustronny honor oręża I io i .7 5 — Akcye kolei półn. zach. a u s tr .. 10o-75. 
dostatecznie został zadowolony, dla czegóżby miano 6o/o Listy zast. hipoteczne 89*25.— Marki 59 00. 
wojap przedłużać, która niesie obu krajom zgubę. Ruble 122 75. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
Obie strony wojujące mogłjby przyjąć pokój bez I kredyt. Ziem. 87*--. 
uazererbka swojej godności. Earopa mogłabyJerasj Usposobienie giełdy: stale
wdać się z pożytkiem, gdy Porta gotową jest zawrzeć 
ugodą. Kraj nie jeBt jeszcze wyczerpanym z zaso­
bów i gotów poświęcić wszystko d a obrony mepo-

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I W YDAW CA  
A n to n i  K lo b u k o ic s k i.

(za 100 sztuk)
• »i 1 »
. „ 100 ,,
• n J *i
• n 1 M
■ » 1 >,
■ n 1  n

i 1 ii
•  • • • • 
(za 100 zŁ)

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H o n i r e g a c y l  h a p l e t k l e j  

H ia k ó w ,  15 Grudnia.
Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny 
Dukat austryacki „
Napoleondor »
Pólimperyal „
20-markówka niem. ważna .
Srebro anstryackie (za 1 tłr.)
Kupony austr. srebr. płatne

Listy ząstaume i obligi:
Syt pożyczką krajowa galicyjska -J
Obbęaoye indemnizacyjne galic. . «
4ft listy zast. Tow. kredyt ziem.  ̂ |  *Ś 
5y( listy zast. Tow. kredyt, ziem. t |  g  
6 listy hipoteczne banku hipot. | 5 ^
6yl listy dłużne galic. zakł. włość. ’ % «,
5•/» listy za8t- g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. J o « 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za lOOjś) 
4< listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4yi listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
5«ć listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4ii listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika pozłr.200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ .  200
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ .  200
• hankn g&Ldlah. i przem. w Krak. a 200

Ińaoą

121 25 
1 76 

58 25 
5 5b 
5 55 
9 48 
9 65 
O — 

105 -  
104 —

88 -
85 75 
77 50 
84 25
88 50 
93 50

żądaj*

122 75 
1 90 

69 50 
6 70 
5 70 
9 70 
9 90 
O — 

107 — 
105 75

88 75 
79 50 
85 75 
90 50 
96 fO

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  14 Grudnia 
byt zjedn. dług państw, bank.

Obligao.’ind. niż. Austr.
czeskie

99 -
80 —

97 —5

98 75x5 
25.2

96 50.Ó 
83 75 2

119 -
249 50 
123 -

ukowińsk.

czka keL 
(pó“300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
5yt Banku naród, listy • 

galicyjskie . . . »
V  •  •  •  •

ilic. zakł. kred. włośo. 
kr. z. wKrak.wl.18

6,

płacą żądają

14 75
20 -

63 85
66 90 

104 -  
103 25 
78 50 
86 25 
82 50 
76 25

99 -

64 -
67 10

104 50 
103 75 
79 
86 75 
83 25 
76 75

5*/, sr.
5yt wei 

zak
» i>.” „ >> "erskie listy . • 
kred. austr.. .

5 ” zakł. kr. ziem austr. . 
spłacał, w 33 latach .

„ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . 

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

.< 1854 .
:  n ” 1860 .

*/. losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyozki węg.

97 85 
77 -
83 75 
95 -
88 50 
95 -  
87 -  
94 —

104 50

89 75 
138 75
89 20

|109 25 
113 10

|l22 -  
35 50

99 25

98

84 60 
95 50

97 -

79 -  
105 -

Losy Comorente . . . 
kredytowe . . • 
żeglugi parowe] na

księcia Salm . .
„ Palffy . •
„ Klary . . 

hr. 8t. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryao. 
Zakładu kredytowego . _ . 
ieglugi narew. na Dunaju 

Kolei północ. Ferdynanda 
rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . . .  • 
Czemiowieckiej . . 
Albreohta . . . .  
węg. północ.-WBChod. 

90 — i> ks. Rudolfa 200 zł. sr.
139 50 » AlfOldsko-Fiumańsk.
89 80 » Koszycko-Bogumił. .

Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  

304 — „ wschodnio-węgierskie.
109 75 „ austryack. półn.-zaoh.
113 50 „ Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryaokiego 
123 — Zakładu kredytowego węg. 
136 —{Banku franko-austryackiego 

, franko-węgierskiego

Płacą
25 50 
.63 75

92 76 
41 -  
28 -
28 50 
83 75
29 -
26 -  
22 75
12 75
13 50 
13 25

żądają
26 50 Banku galicyj. dla handlu 

164 25| I przem. w Krakowie 
krajowego galioyjsk. 
we Lwowie . . • 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . • 
galic. hipotecznego. 
ola obrotu ogólnego

801 —
209 -  
348 -  

1945 
256 50 
160 50 
76 75 

246 — 
120 60

110 50 
115 60 
113 -  
100 50 
104 50 
176 —

106 50 
28 -  
90 75 

194 75 
O —

93 26 
41 25
28 50
29 -  
84 25 
29 75 
26 60 
23 25
13 25
14 -  
13 60

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszyoko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr.

803 -  
209 25 
349 -  
1950 

257 -  
160 75 
77 25 

246 50 
121 -

110 75 
116 -  
114 ~  
101 -  
105 -

płacą żądają
Napoleondory . . •

 Buweryny angielskie .
Imperyały rosyjskie
Srebro .......................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań.Nieraiec.zal08i 
Bubel pap......................

97 — 97 50

69 20

Emisya z r. 1867 .

Caniowej 500 fr. 
j  1875-1876 6̂ 4 

pół. a  Fer. 100 złr. m.k. 
„ .  100 złr. w a.

„ w srebr. 5̂ 4 
połnd. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. . 
5yi w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5j4 za 100 złr. 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5yt zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog.200 złr. w. a. 

ilfa------

69 50 
155 -  
147 -

100 -  

106 25

 87 -

100 50 
99 60

101 -  

99 901

ks.Rudoifa300 złr.w.a. 
w sreb. 5j4 za 100 złr. 75 50 76 -  

^  50 Austr. Lloyd 100 złr.m.k.
Tow. pragskie przem. żel.

107 _  po 300 złr. . . . 87 — 89 —

129 -  nT ,
91 _  Waluty:

195 25
O — Cesarskie korony . . . i 5 65 

dukat na wagę 15 66" 5 68

I iw ó w  14 grud.
Dukat holenderski . . .

cesarski . . .  
Pónmperyał rosyjski ._ . 

109 25 Bubel srebrny rosyjski
.  papierowy . . •

Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Iow. kr. gal. 5yt

» n r> . i* ż  
„ Banku hipotecz. 

Obligi indemn. bez Kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 

„ „ Lwow.-Czem.
Banku hipot. gal.

09 57 
12 02 
09 83 

105 40

69 05
1 22

09 58 
12 07 
09 85 

195 50

69 15
1 22">

§5 W a r i a a w a  13 grud.
1 0  DU

66 76 Listy zastawne lej seryi 
2ej seryi 
kupon 
nowe 
kupon

„ likwidacyjne .
kupon 

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ „ bydgosL

6 67" Rosyj.pożyozka prem. 1864 r.

6 53 5 63
[b 58 5 65
9 65 9 85
1 77 1 87
1 21 1 23

58 50 59 50
84 84 75
78 25 79 —
89 — 89 90
85 80 86 70

246 - - 248 25
119 75 122 —

_ — 243 —

rub.| kop.
99 75 
99 75 

190 
96]65 

237*/, 
85 10 

013 V,

232 —
1866 J221 —

rub.lkop.

97 20 

85 60



CZAS ■ Niedzieli 16 Grudnia l iT fJ

r
(3023-2 2)

Za duszę ś. p.

odbędzie sig
jako w rocznicę śmierci 

Nabożeństwo żałobne
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 

we wtorek dnia 18 grudnia b. r.
o godzinio 10 zrana

na które pozostała rodzina Krewnych, Zna­
jomych i pobożną Publiczność zaprasza.

Żadne nowożytne państwo a zatem i Pol­
ska bez Machiavelia istnieć nie może. 

INactliavella, Uwagi nad Liwiu-
szem, cztery zeszyty (komplet) cena 
złr. 1-30 (każdy zeszyt sprzedaje się 
także osobno). (3019-2-2)

Macliiavella, Traktat o księcia.
Cena 50 c. (wydanie na wyczerpaniu). 

Można dostać w Krakowie w księgarniach 
Friedleina, Gebethnera [Krzyżanowskiego

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu L e o n o w i B r u -  

s t o w l ,  h o m e o p a d e  ze Zborowa,
składa in za wyleczenie icej żony, którą 
przez kilka miesięcy inni lekarze z ciężkij 
choroby wątróbianej wyprowadź ć nie mogli, 
publiczne podziękowanie.

Olejów d. 11 grudnia 1877 r. i 
X .  F .  Ż u k o w s k i ,  

(3030) paroch obrz. gr. w ólejowie.

ł  9oi5. W Y D Z I A Ł  (2976) 

Rady powiatowej Krakowskiej
stosownie do §. 3 ust. o R9pr. pow. zawia­
damia, iż projekt budżetu Rady powiatowe; 
na rok 1878 znajduje się wyłożony na 14 
dni w kaacria yi Wydziału powiatowego do 
przejrzenia w godzinach urzędowych przez 
podatkują ych w powiecie.

Kraków dnia 14 grudnia 1878 r.
Prezes: Paweł Popiel.

Asystent farmaoyl
poszukuje umieszczenia od 1 stycznia 
1878 r. Łaskawe zgłoszenia pod lit
R . poste rest. K raków . (3034-1-3)

Ekspedytor poestowy i te le p ie m y
poszukuje od Igo stycznia 1878 r. umieszczenia.— 

Adres: li. li. poste restante C b r z a n ó f r .  
(3031-1-3)

Kawiarnia
nowo otworzona, przy ulicy F l o r ya ńs k i e j  
pod L. 337, zaopatrzona we wszystko, co 
tylko *do pierszorzędnych kawiarń należy, 
poleca si;) S :an. Publiczności. (3035)

CUKIER
kan&r w dobrym gatunku i/ i  kilo 24  e. 

„ „ najlepszym „ */* „  25 „
‘/a »
'/*

26
26

„ „ kostkach
mączka najlepsza 
i wszystkie inne towary, jakoto: k a ­
w a  od 60 c. do 90 c., również kawa 
palona od 80 c. do złr. 1-10, h e r ­
b a t *  c h i ń s k a  1 r o s y j s k a  od 
złr. 1-50 do złr. 5, a r a k ,  l i t w o ­
r y ,  r o s o l i s y ,  m i g d a ł y ,  r o  
d z e i s k i ,  ś l i w k i  t u r e c k i e  itd. 
we wyborowych gatunkach, po najtsń- 
szych cenach w handlu towarów bo 
rzennych i wód mineralnych pod firmą

W. Goldwasser
w gł. Rynbu L 44 „pod złot m orłem".

(3033-1-3)

Łaskawej pamięci!
Polecam P. T. Szanow. Publiczności, iż 

przyjmuję zamówienia na nowy gastowny

Karawan I Doróżkl.
Dla dorosłych 4 złr. — dla dzieci 2 złr.

Nisposyłam faktorów po domach do ugo­
dy, dlatego wynajmuję taniej jedynie pod 
L. 50 przy ulicy Smol eńsk  w Krakowie. 

(2392-15-20) J a n  J P ę k a ls I t i .

CLATTOH C SHDTTLEWflRTH
fabrjkanol maohla rolnlosyoh 

v  Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom 

K ł o c a r n i e  s z t y f t o w e  r ę c z n e ,  
R llw c a rn te  s z ty f to w e  i  c e p o w e , 

k i e r a t o w e  s t a l e  1 p r z e w o z o ­
w e ,  z  w y t r z ę s a c z a m l  s ło m y  
l u b  b e z  ty c h ż e ,

K ie r a ty  r ó ż n y c h  r o z m ia r ó w ,  
s t a ł e  i  p r z e w o z o w e ,  

m ły n k i  d o  c z y s z c z e n ia  z b o ż a ,  
C y lin d r y  iP er n o le ta  d o  o d d z ie ­

la n ia  z e  z b o ż a  h ą k o l a ,  w i l ­
k a  1 w y c z k i ,

Ś ró to w n ftk ft d o  z b o ż a ,  
G n i o t o w n i k i  d o  z b o ż a  ft m a ­

k u c h ,
^ z a r p a c z e  ft k r a j a c z e  r ó ż n e g o  

g a t u n k u  d o  b u r a k ó w ,
S i e c z k a r n i e  r ó ż n e j  w ie l k o ś c i ,  
B f tk a w k ł, p o m p y  l t d .

IUustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (2508-21-)

WARSZTAT
RAPRAW

K le p a r z ,  nL Krzywa  Nr. 89a. 
PEŁNOMOCNIK

St. R ik u c k i
Agenoya dla Rolników

w Krakowie, Ryotk 1. *8 .

Mając znaczny zapas
ośmioletniej dębowej po* 
s a d s k i  c e g i e ł k o w e j  ca skła 
dziej polecam takową po 4-30 złr. metr 
kwadratowy z ułożeniem (2995-3-3) 

A . M y ś l iw ie c ,
w Krakowie, ulica Ś. Rocha Nr. 459

N a jta ń sze , bardzo  dobre, n a jtrw a lsze

młynki szrotownlkl
©

• pH©
i-*er
Cu
sd
©

5 ^

z pionowemi stalowemi tarczami do mielenia 
do r u c h u  r ę c m e g o , k i e r a t o w e g o  
i  u p o n o c ą  p a r y ,  z działalnością J/2 do 
12 cetr. na godzinę; szrotowniki do mchu 
parowego i kieratowego nadają się także do 
zmielenia całych strączek kukurudzy. Nastę­
pnie: francuskie krajacze buraków, angiel­
skie parniki do karmy, sieczkarnie, gnioto­
wniki, łamacze kuch rzepakowych itp. do­

starczają punktualnie i za poręczeniem
f r i e d  l a n d e r  &  F r a n k ,

Wien, III, hintere ZoUamtsstrasse 9.

KUTRZEBA i lURCZTM
handel papieru i  materyałów piimiennych 

w Krakowie
>olscają wielki wybór świeżo sprowadzonych

Akwareli anglelskiob
n. p. Widoki * nad Ni!n, Paryż i, Wenecyiitp. 
O b r a z y  o l e j n e  na płótnie do ołtarzy 

i chorągwi, or z stac/o ręcznej r; boty. 
F a r b y  o le jn e ,  pędzle, płótoa malarskie, 
oltje i wszelkie przy bery dla pp. malarzy 

i artystów.
L is tw y  n »  r a m y  złocone, rzeźbione, 

dębowe, oraz Ramy gotowe rómego wy­
robu i kształtu sprzedajemy najtaniej. 

; j z k ł a  do ram daje;i y tylko czeskie białe.
Zwracamy uwagę, że Obraz druk olejny

Unici podlascy
sprzedajemy w ram ach t zdcbnyeh za 22 złr. 

100 zztuk kart wliytowyoh 60 ot. 
btarc obrazy (antyki)

dobrego pędzla przyjmujemy na sprzedaż.
(2958-3-18)

Pierwsza austryacka c. k. uprz.

fabryka mebli żelaznych
AUG. KITSGHELT S ERBEM

ces. król. dostawców ^
nadwornych,

w W l t d n l u  a
K d rn tn erstr . 46  “

Ileinrichshoj. §
B tT '  IU ustrow ane '

cenniki opłatnie.
(2492 5-5) X #  \ I

Hermann Metzger,
Tormals (2882-2-12)

Louis Heuberger
Bandagist u. Specialist f i lr  Bmchleidende 

W e n ,  W i e d e ń ,  F a v o r i t e a s t r .  1 9 .
Eingang Floraga6se 2, I. Stock.

Neu verb sserie B r u c h b i i n d e r  meiner Erfin 
duug, welche dnrch ihre unlibertrefflche Construc­
tion selbst Heilung der Briiche erzielten.

Preis je nach Ausstatlung: 5, 7, 8 f l . ; doppel- 
seitige 9, 12, 14 fl.; jede Gattung sonstiger Bruch- 
baaaer zu 3, 4, 5, 6 fl.; doppelseltige zu 6, 6, 8, 
10 fl.; unbemerkbare, fur kleiue Bruche, elegant, 
5 fl.; doppelseitige 9 f l . ; K a b e l b r u c h b a n d a .  
w e n  und Ł e ł to h in d e n  zu 6, 8, 10, 12 fl; H ln -  
d e r b r u c h b f t n d e r ,  je nich Alter, von 1 bis 5 fl.; 
g n i p e n a o r l e n  80 kr., feine fl. 1 50, mit Seiden- 
sack 2 f l . ; M le d e *  flir alle Verkrummungen; 
o r th o p K d ln c h e  A p p u r a t e ; alle Utensilien 
zur Krankenpflege. Bei brieflliehen Bestelliuigen 
ron Brnchbandern mass das Mass, nm die Hiifte 
genommen, sowie auf welcher Seite der Brach sioh 
beftndet und ob derselbe gross oder klein sei, an- 
gegeben sein. Der Betrag, sowie 20 kr. fur Ver- 
packung wird mit Postnahnahme behoben.

Dra Eiesowa Augsburgska Esencja życia
uznana za najskuteczniejszy środek we febrze, jak równie i w cier­

pieniach żołądkowych i kiszkowych, znajduje się na składach:
w K r a k o w ie  w aptece W . R e d y k u  i u M. Jawornickiego kup.; 
we LWOWIE u J. Beisera, P. Mikolasza i Z. Ruckera aptekarzy; w BO­
CHNI w aptece F. Reissa; w TARNOWIE w aptece A. Tenczyna; w RZE­
SZOWIE u J. Schaittera i Sp.; w TARNOPOLU w aptece F. Jamrogie- 
wicza; w CZERNIOWCACH w aptece F. Golichowskiego. (2969-1-8)

W skutek zw inięcia
WĘGIERSKIEGO

sk ładu  fabrycznego k a r t  do g ry  
u E. Zawadila w Wiedniu,

wysprzedanym zostanie
O B E C N Y  S K Ł A D

samych pokupnych gatunków najlepszej jakości, a mianowicie włącznie
ze stemplem:

tuzin jednogłownych niemieckich kart . . . . od zł
„ dwuglownych „ „ . . . . „ *
„ pikietowych „ . . . . „ „
„ wistowych „ . . . . „ „
„ tarokowych 54 „ „
n n 42 „ „

Geny netto za gotówkę.

2-60 do złr. 3’60
3-— „ * 360
3-10 „ „ 3-60
3-90 i „ 4-20
4*70 i „ 5 50
4*20 i „ 6*—

(2884-1-3)
Zamówienia z prowintyi wykonane będą za zaliczką nalelytości.

METALLWAARENFAB1UK

CONRAETZ & REUTER
WIEN

Fabrlk und Comptoir: IV., Weyringergasse 13.
Engros- und D etail-V erknuf zu Pabidksprcisen.

CHINASILBER UNTER GARANTIE.
C O S  R A  E T

|| Jcdes unserer C hinasilber-Fabrikate trag t neben- 
stehende M arkę.

C 0 NIIA E T Z
CONRAETZ
C O N R A E T Z
C O N R A E T Z
C O N R A E T Z

E rste und alteste Fabriksm arke dieser Branche in 
Oesterreich (seit 1847).

Die mit dieser M arkę versebenen E ssbcstceke werden um 
2 Fiinftel des Ankaufspreises suriickgekauft.

e s s u b e s t b o k e : ,
X A F E L S E R V I C E .

Artikel fur den Hansbalt.

Artikel fur Hotels, Restaurants und CafćhSuser

Unsere Niederlage befindet sich nicht mehr Rothcnthurmstrasse 24, daher bitten wir
Auftrage direct in  die Fabrik, Wien, IV., Weyringergasse 13 zu rlchtea.

I l ln i t r i r te  P rc laconran te  g ra tl i  an d  franc*.

(2710-5-7)

K o m p le tn e  ____

ozdobienie drzewka
t y l k o  z a  3  z ł r .

10 tlictnych lśniących lichtarzi/ków stosowne do małych i wię­
kszych świeczek, wspaniała ozdoba.

10 czarodziejskich smeczsk zapalające sig naraz (zadziwiające).
10 KehtarzyhSui niklowych do świec.

10 woskowych świeczek, palących się bez odora.
25 pysznych uniwersalnych drucików do trzymania.

4 bonbonierhi w kształcie balonów złotych.
4 piękne japońskie lampiony ze świeczkami.
50 haczyków do drzewka. (2880-4-5)

4 złociste przedmioty i bonbonierhi.
24 owoców femtaisie i lodowych, kul lśniących i przeir. orzechów.

1 latający antołeh, poruszający się.
152 sztuk kosztuje z opakowaniem tylko złr. 3, podwójna ilość 

5 złr. 60 cnt.
T y l k o  u  f i r m y  W I T T ® ,

w  W i e d n i u ,  H A r n t n c n t r .  KO.
Rozsyłka za zaliczką lub gotówkę. Odprzedającym zniżka.

P A r ł a n i a m  B osendorfe ra , P&li-*  V I  w v |M u f tl  sandrowy, koncerto­
wy, nowy, jest z wolnej ręki zaraz do sprze­
dania. Uiica F r an c i s z k a ń s k a  Nr. 147. 

(3009-2-3)

Jeden pokój 1 kuchnia
od 1 stycznia do wynajęcia przy ulicy 

J a n a  pod L. 313. (2966-3-4)

Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów 
slodowyob w Wiedniu, Or&ben, Br&u- 
nerstraase Hr. 8, J a n a  D o ffa . oes. 
auatryaoklego, niemieckiego, saskiego 

dostawoy ltd.
Pańskie wyborne wyroby słodowe (słodowe cu­

kierki piersiowe (używam teraz pięć lat zawsze z 
jlepszym skutkiem. Cierpiałem dawniej na kaszel, 
którego mnie żaden środek uwolnić nie mógł, 

aż wreszcie za poradą mojego lekarza domowego 
ipróbowałem Pańskioh tak wybornych wyrobów 
iłodowych (słodowe cukierki piersiowe), którym też 
moje zupełne wyleczenie przypisać należy. Donoszę 
Panu o powyższem z prośbą o ogłoszenie tego fa­
ktu na pożytek drugich osób.

Wiedeń, dnia 3go marca 1877 r.
S. Hofmann,

handlarz drzewa budowlanego i stolarskiego.
Ottakring, Gansterergasse Nr. 18.

Te lecznicze wyroby sł®dowe Jana Hoffa są prócz 
tego 43 razy odznaczone; ośm razy w roku 1876 
praez przywileje nadwornego dostawcy (między te- 
mi ponowne oświadczenia łaski Ich Cesarskich Mości 
Cesarza austraackiego, Cesarza niemieckiego, Króla 
saskiego). Wszyscy lekarze zapisują je, cierpiący 
używa ioh z ochotą i znajduje w tern orzeźwienie 
i wzmocnienie. Nieprawdziwym wyrobom słodowym 
brak dodania pierwiastków ziół leozniczych, także 
właściwego, dotyohczas jeszcze niezbadanego sposo­
bu przyrządzania fabrykatów słodowych Jana Hoffa. 
Prawdziwe cukierki słodowe J a n a  Hoffa s a n  
n i e b i e s k i m  p a p i e r z e .  (2474-12-12)
C. k. nadworna fabryka wyrobów 

słodowyoh Jana Hoffa
w Wiednie, Oraben, Brttusentr. 8.

W KRAKOWIE składy u W. Re dyka ,  J. Tr a u -  
e z y ń s k i e g o ,  K o n s t a n t e g o  Wi s z n i e w s k i e  
j o,  J a n a  J a n i g i ,  Wi l h.  F e n z a  i C. W. Ko h ­
lera;  w DROHOBACZU u L. D o b r z y n i e  c k i e go  
aptek.; w RZESZOWIE u J. S c h e i t t e r a  i Spół.; 

STANISŁAWOWIE u Ferdynanda Stechera; 
TARNOWIE u W. M u l d n e r a  i Spół .

Niema już siwych włosów!
Ogólnie łubiane ^ w ie d e ń s k ie  m le k *  o d ś w ie ż a ją c e  w ło s y  P ri-

B ia u  przywraca szpakowatym lub osiwiałym włosom swoją pierwotną barwę natu­
ralną i piękność niezawodnie w przeciągu 12 dni. Cena flaszki 2 złr., pocztą 20 c 
więcej. Do nabycia wprost od F. He-ffaricha w Wiedniu, Auwinkel Nr. 3.

W KRAKOWIE u J6z. Trauczyńskiego apt. i Ernesta Stockmar* apt.; we LWO 
WIE u Piotra M kolaucha apt. i Juliusza Nahlika apt.; w PRZEMYŚLU u Władysła 
wa Nahlika; w NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt. (2927-2-

C. k. nadworny m a s z y n i s t a

R. O ekurtb
fabrykant c. k. uprz.

regulacyjnych pieców do napełniania
1 przyrządów do ogrzewania  

v  Wiedniu, Neubau, Kalserstrasse Mr. 71,
poleca swoje słynnie znine piece.

Gruntowne wvkc
żadne

Przez nowy sposób wyr« 
szego udoskonalenia posunięte zostały.

Piece polerowane, rowkowane z niklowemi i prawdziwie pozłacanemi pro­
filami, piece naśladujące pozłotę i posrebrzanie, bardzo gustowne i artystycznie 
wykonane, po tanich cenach.

M o w y  piec ( S e b u r ż h a  „ p r z y w i l e j  1 8 9 5  r . “
jest bardzo oszczędnym pod względem używania materyalu opałowego, ponieważ 
w nim wszelkie odpadki, jak drobne wegle, miał węglany ltd. zużyć można.

P r z y w i l e j ,  w k ł a d y
dla szwedzkioh (glinianych) pieców uskutecznione bedą bez żadnój przeszkody i 
be* rozbierania pieca, jak dotychczas w najkrótszym czasie. Cena na miejscu 
w Wiedniu wraz z ustawieniem lib  na prowincje z opakowaniem 8 złr.

Wszystkie piece mają po oryginalnych cenach następne składy w Wiedniu: 
p. W .  B l i n d ,  Ł, Parkring Nr. 20;
.  H .  B e e r ,  I., Bauermarkt Nr. I I ;

  „ H o e r a e r  D a n B n o ,  L ,  Operngasse Nr. 2. __________

■ T  B l l i i z e  e z e i e g ó l y  w  ( I l u s t r o w a n y m  c e n n i k u .  t M  
Zamówienia z prowincyj bedą punktualnie za zaliczką wykonane. (2604-2-)

Fabryczny skład
ŚWIEC KOŚCIELNYCH
woskowych i stearynowych, pięknych, 
powolnie, a dobrze i czysto się palą­

cych, poleca (2850-4-5)
firma K. Okoń

róg ulic Jagiellońskiej i  Szewskićj, 
fila przy ul. Grodzkiej i S. Józefa 

W KRAKOWIE; 
także l a m p y ,  n a f t ę  własnej ko­

palni i amerykańską.

Z n iżo n e  cen y .
W handlu moim MTnfty i L a m p  przy

ul. Floryańskie j  pod L .350 obrkapteki 
„pod Gwiazdą" kosztuje nejlep. nafta mion. 
Nr. I. litr 22 c., Nr. II. nieco żółtawa 21 c. 

(2982-5-6) J .  P r z e w o r s k i .

Towary gumowe
wszelkiego r a d z a j a

rozsyłu z t  zaliczką (2482-57-)
I M Sohmeltler* fabryka gumy wWlefinln 

Nenban Stlftgasse Kr. 19.

( G l c h t l e l n w a n d )
przeciw gośćcowi i podagrze, leczy szybko 
i trwale bóle w stawach, krzyżach, biodrach, 
nabrzmienia i spuchnięcia kolan i rąk —■ 
w paczkach dubeltowych na zastarzałe sła­
bości po 2 złr. 10 c., w pojedynczych po 

1 złr. 5 c.

Paryski uniwersalny plaster
ua wszelkie zastarzałe rany, ropiące wrzo­
dy i nagniotki — słoik z opisem użycia 35 c.

Do nabycia w a p t ece  b t e c k m a r a  
w  K r a k o w i e .  (2892-4-6)

§ i y b k ą  i  p e w n ą  p o m o c  z n a j d ą

cierpiący na plnca!
jak: w gruźlicy, w rozpoczętej tudzież w pierwszych początkach tejże, w chronieni 
nieżycie płac, wszelkiego rodzaju kaszlu, tudzież wszelkich wyniszczających cho­
robach, które często tworzą zwiastuny gruźlicy, jak zołzach data  itd. nastypnie 

przychodzący do zdrowia przsz

ly r n p  w a p ien n o -że la z lsty
2  podfosforanu wapna

aptekarza Jf. H e r b a b n e g n  w Wiedniu
zbadany i polecony ogólnie przez słynnych lekarzy wiedeńskich.

Hymp waplenno-żeiazisty Jest wedle dotyshczuowysh doświadczeń 
jedynym racyonalnym środkiem leczniczym w gruźlicy. Doprowadza on
ustrojowi cierpiących na gruźlicę fosforowe:, wapiennej i żelazistej soli, której im brakuje, po­
mnaża tworzenie sig krwi, podnosi apetyt i czynność ożywczą ciała i wzmacnia przezto cały 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - żelazlsdego 
nocne osłabiające poty, rozpuszczeniem śliza ustaje męczący kaszel a przez czę­
ściowe osadzenie się wapna w guzełkach sprowadzone zostaje tychże zwapnienie (leczenie) a tym 
sposobem nstąje cierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekarzy i liczne po­
dziękowania.

P i s m o  u z m a n ia .
Wielmożny Pan Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu.

J llŻ  o d  kilku -  -  —— — - M Jt . . ....  I .  M- k  „„nU n in  ais n !o  mc-TsIlrś/tli i l l s  Al

płuca zachwalanych 
się coraz bardziej, i
sobą śmierć widziałem. Aż tu czytam aptekarza J. Herbabnego w Wiedniu o syro­
pie wapienno-żelazlstym z podfosforanu wapna. Bez nadziei w skuteczność 
użyłem prżecież tego ostatecznego środka; jak wielką była jednak moja radość, gdy po krót­
kiem używaniu t'go  cudownego syropu codzienna febra i nocne poty ustały, kaszel i flegma 
znikły, a siły moje wróciły, tak, żj dziś zupełnie jestem zdrowym. Wynurzając Panu jako wy­
nalazcy tego syropu wapienno-ielazlstego najserdeczniejsze podziękowanie radzę ka­
żdemu cierpiącemu na piersi, aby się chwycił tylko syropu waptenno-żelnzlstego apte­
karza pana Herbabnego w Wiedniu, gdyż wkrótce może się przekonać, że ten ij-----
jest najlepszym i jedynym środkiem dla cierpiących na piersi. (2704

Plłpita pod Hadkersburg 5 lutego 1877 r. Jan FaacMog.

H F *  Dokładne objaśnienie dołączone jest do flaszki w broszurze Dr. Sehweizera. S y ­
ru p  w ap len n o -że iaz isty  dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje 1 złr. 1 5  ct. 
pocztą S O  ct. więcej za opakowanie.

ITpraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno - żelaststy 
Juliusza Herbabnego.

Oeut. rozsyłkowy skłafi dla prowincji w Wiedniu apt. „iur Barmherilgkelt" 
J ,  H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse.

Główny skład dl& G alicy  1: we L w ow ie
Z ygm u n t R iicfeer apt, pod srebr. orłem.

T?  50 c ■ jednego losn oryginalnego
T y s ią c  w y g ra n y c h  z n a c z n e j  w a r to ś c i ,

mianowicie darów Jego Cesarskiej Mości Cesarza, Najwyższej szlachty, Wysokiego duchowieństwa,

wygrane w zlocie wartości 2 0 0 ,0 0 ,2 0 ,1 0  dukatów i ł . 0.
Ciągnienie nastąpi 8 0  g r u d n i a  1 S 3 3  r .  ' W  

Ta przez c. k. ministerstwo skarbowe wyjątkowo dozwoloną loteryę na dochód gminy A m s te t t e n ,  
poleca się usilnie wskutek znacznych l i c z n y c h  wygranych.

Cena losu oryginalnego 8 0  c . ;  za oplatn* nadesłanie losu i wykazu wygranych należy dołączyć *0 e. 
Szozegółowe wykazy wygranych na żądanie darmo i opłatnie.

KANTOR WYMIANY
Schelhammer & Schattera

w Wiedniu, K&rntnerstrasse Hr. 20.
Także do nabyoia w Krakowie u Kurnatowskiego 1 Wpół., w Bochni u a . W.

Billi handel towarów mięszanych przy ulicy Różannej, w Podgórzu u **• H n n d l a  w trafice 
hartownej. (2706-9-12)

Pierwsza nagroda 
3 złote 

m e d a l e .

Ochrony

N a g ro d ą  od
przez c. k. rząd wyłącz, 
wypróbowane, jedynie iw a n a c n o n ® .

uprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

Pierwsza nagroda 
3 wielkie irebrne 

medale.

prieolw przeciągom powietrza do okien 1 drzwi,
ezrównanej doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornej własności i tanich 
taw przemysłowych wszystkich narodów 1 złotym i 3 wielkiemi srebrnemi

cenktóre z powodu niezrównanej
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich  „ .. . „ —.— ... .....
dalami odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ces. Mosc Cesarz Aleksander rosyjski za stoso­
wne, odznaczyć mnie ces. ros. złotym medalem zasług* do noszenia przy orderze Ś. Stanisława.

Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 
(w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze­
wyższają one wszystko dotychczas używane , gdyz każdy choć najmniejszy przeciąg powietrza, 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak 
łatwym, że każdy sam może go zastosować. — y 0ua za cylindry do okien białe za metr 5 oni., 
ozerwono-brun. i dębowe 61/, c.; do drzwi białe i 13 c > Czerwono-brun. i dęb. 19 i 14 c.

Na okno średniój wielkości wystarczy zakupić najwyżćj za 50 cnt.
Zamówienia ' * ‘ ~ -i-* ’  _ . wineyi tak cz9®cl°w,° Jąkoteż hurtownie wykonywają się jak najspiesz­

niej » 1 przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną bę- 
 ------ — ba. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2499-11-11)dzie odpowiednia potrzeba. _T

W iedeń, H eIoifra*ri® *J*r;
O c h r o n a  

przeciw 
‘ bieniu.

dołącza się zawsze opis nżycia. (2499-11-li) 
11 •• *i- nadw orny slated fabryczny

J. Popelarz,
c. k. nadw. dostawca ochron pneciw przeciągom powietna.

Nadzwyczajna 
o s z c z ę d n o ś ć  

alii£ iwa.

Gidoskani Drukarni „CZASU.* Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Łakoć iń skL


